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1 września
rozpoczyna się 

nowy 
rok szkolny

WARSZAWA (PAP;
Ministerstwo Oświaty i 

Centralny Urząd Szkole­
nia Zawodowego ustaliły 
ńzień 1 września jako ter­
min uroczystego rozpoczę­
cia nowego roku sz<vine. 
£o 1952/Ó3 w sziołach o- 
Solnokształcących, zakła­
dach kształcenia nauczy­
cieli i szkołach zawodo­
wych wszystkich typów.

Podczas uroczystości u- 
czniowie szkół ogólno­
kształcących wysłuchają 
radiów ego przemówień i ?. 
ministra oświaty Y.itolda 
Jarosińskiego, zaś ucz­
niowie szkół zawodowych 

trans nitowanego przez 
radio przemówień .i pre­
zesa Centralnego urzędu 
Szkolenia Zawo 1-wego — 
Janusza Zarzyckiego.

W szkołach p -cista wo- 
wych centralnym punx- 
tem ur czystości będzie 
powitanie dzieci wstępu­
jących do I klasy w roku 
uchwalenia Konstytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej
Ludowej.

W dniu 31 sierpnia i 
września władze szkolne 
organizacje 
placówki kulturalne oraz 
zrzeszenia sportowe zor­
ganizują specjalne impre­
zy dla młodzieży szkolnej.
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społeczne,

Uchwała Rady Państwa
w sprawie powołania 

Państwowej Komisji Wyborczej
na-

WARSZAWA (PAP) 
Rada Państwa powzięła 

stępującą uchwałę:
UCHWAŁA 

RADY PAŃSTWA 
z dnia 25 sierpnia 1952 r. 

w sprawie powołania Państwo­
wej Komisji Wyborczej 
Na podstawie art. 18 ust. 2 

ustawy z dnia 1 sierpnia 1952 
roku ■— ordynata wyborcza 
do Sejmu Polskiej Rzeczypos­
politej Ludowej — oraz w 
związku z uchwałą Rady Pań­
stwa z dnia 5 sierpnia 1952 
roku o zarządzeniu wyborów 
do Sejmu Polskiej Rzeczypos­
politej Ludowej (Dz. U. nr 35 
poz. 247) — Rada Państwa po­
stanawia powołać Państwową 
Komisję Wyborczą w składzie:

przewodniczący 
Komisji Wyborczej:

ob. Barcikowski Wacław, 
pierwszy prezes Sądu Naj­
wyższego;

zastępcy przewodniczącego 
Państwowej Komisji Wyborczej:

I ob. Wojas Paweł, 
wiceprzewodniczący Cen­
tralnej Rady Związków 
Zawodowych,

Q ob. Ozga-Michalski Józef, 
przewodniczący Zarządu 
Głównego Związku Samo­
pomocy Chłopskiej;

sekretarz Państwowej Komisji 
Wyborczej:

ob. Dworakowski Władysław, 
sekretarz Komitetu Central­
ne j Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej;

członkowie Państwowej Komi­
sji Wyborczej:
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ob. Błaut Szczepan, 
górnik kopalni „NiwkaM, 
czołowy przodownik pracy, 
odznaczony sztandarem 
pracy I klasy;
ob. Dachów Mikołaj, 
wiceprezes Rady Naczelnej 
Zjednoczonego Stronnic­
twa Ludowego;
ob. Gościmińska Wanda, 
włókniarka. budowniczy 
Polski Ludowej;
ob. Jankowska Stanisława, 
sekretarz Zarządu Główn. 
Zw. Zaw. Nauczycielstwa 
Polskiego;
ob. Kalinowski Stefan 
generalny prokurator Pol­
skiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej;
ob. Marków Józef, 
murarz, wybitny przodow­
nik pracy odznaczony 
sztandarem pracy I klasy;
ob. Mazur Stanisław 
chłop indywidualny, czło­
nek Gm. Rady Narodowej, 
budowniczy Polski Ludo­
wej;
ob Rabanowski Jan, 
przewodniczący Rady Na­
czelnej Stronnictwa Demo­
kratycznego;
ob. Stachacz Stanisław, 
przewodniczący Zarządu 
Głównego Związku Zaw. 
Pracowników Kolejowych;
ob. Sznek Zygfryd, 
działacz Związku Zawodo­
wego Pracowników Pań­
stwowych;
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Trwały sojusz miasta ze wsią
zapewnia stały wzrost produkcji rolnej

Gminnych Spółdzielni „Samopomoc Chłopska"
Omówienie uchwały I Kongresu Spółdzielczości 

Zaopatrzenia i Skupu
WARSZAWA (PAP)
Kończąc obrady, I Kon­

gres Spółdzielczości Zaopa­
trzenia i Skupu jednomyśl-

I 
i
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j nie podjął zasadniczą uchwa 
łę, w której ocenia czterolet­
ni dorobek spółdzielczości 
samopomocowej i stawia 
przed masami członkowski­
mi, aktywistami i pracowni­
kami najważniejsze zadania 
na najbliższą przyszłość. 
Uchwała ta opracowana zo­
stała na podstawie wnio-
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ob. Wasilkowska Zofia, 
wiceprzewodnicząca Zarzą­
du Głównego Ligi Kobiet;
ob. Wieczorek Tadeusz, 
sekretarz Zarządu Główne­
go Związku Młodzieży Pol­
skiej.

Prezydent Rzeczypospolitej 
Przewodniczący Rady Państwa

(—) Bolesław Bierut

Wkrótce ruszy 
drugi turbozespół 
elektrowni w Dychowie

ZIELONA GÓ~~l (PAP)
Od przeszło roku z potęż­

nej elektrowni wodnej, pow­
stałej w latach planu 6-let- 
niego w Dychowie na Ziemi 
Lubuskiej, płynie energia e- 
lektryczna do fabryk, do 
miast i wsi odległych czasem 
o wiele dziesiątków kilome­
trów.

W najbliższym czasie ilość 
energii dostarczanej przez 
Dychów zwiększy się dwu­
krotnie. Ruszy drugi potężny 
turbo-zespół w tym zakła­
dzie. Montaż kolosa, który 
sam jeden wytworzy tyle e- 
nergii ile np. 20 mniejszych 
elektrowni pracujących w 
rejonie Jeleniej Góry, został 
w zasadzie zakończony.

Dzień i noc załoga polska 
i radzieccy specjaliści walczą 
o to, by zwiększył się zno­
wu dopływ energii potrzeb­
nej naszej gospodarce, by 
znowu zwiększyła się moc 
naszego przemysłu, by wzro­
sła siła obozu pokoju.

PGR-y Poznań - zachód 
wykonały w 100 proc, 
orki przedsiewne

Do jesiennej kampanii sie­
wnej przystąpiły już PGR-y 
w całym kraju. We wszyst­
kich okręgach PGR przepro­
wadzane są obecnie orki 
przedsiewne oraz siew rzepa, 
ku i jęczmienia ozimego — 
Szybko i sprawnie przebie­
gają siewy tych zbóż w PGR 
w woj. łódzkim

Z każdym dniem w PGR-ach 
wzrasta tempo prac przy 
wykonaniu orek przedsiew. 
nych, szybko posuwają się 
również prace przy wywoże­
niu i przyoraniu obornika 
pod buraki cukrowne. W 100 
proc, wykonały już orki 
przedsiewne pod zasiewy 
zbóż ozimych PGR-y okręgu 
Poznań-Zachód. 

sków i dezyderatów — wy­
suniętych przez chłopów — 
członków gminnych spół­
dzielni na zebraniach gro­
madzkich, zgromadzeniach 
gminnych i powiatowych o* 
raz w referatach i głosach 
w dyskusji na Kongresie.

W części wstępnej uchwała 
podkreśla doniosłe zadania, ja­
kie stoją przed klasą robotniczą 
i przed masami pracującego 
chłopstwa w dziele zmniejszenia 
nadmiernej dysproporcji pomię­
dzy rozwojem przemysłu i rol­
nictwa i stwierdza, że podstawo­
wym warunkiem przyśpieszenia 
tempa wzrostu produkcji rolnej 
i hodowlanej jest zabezpieczenie 
i umocnienie spójni gospodar­
czej między klasą robotniczą a 
pracującym chłopstwem, a tym 
samym pogłębienie i utrwalenie 
sojuszu robotniczo-chłopskiego, 
jako fundamentu demokracji lu­
dowej. Uchwała stwierdza dalej, 
że władza klasy robotniczej w 
sojuszu z pracującym chłop­
stwem zapewniła pełne warunki 
rozwoju spółdzielczości.

Dzięki opiece i pomocy partii 
i rządu ludowego pracujący 
chłopi w ostrej walce klasowej 
zorganizowali w każdej gminie 
spółdzielnię nowego typu, spół­
dzielnię, która broni ich przed 
wyzyskiem kułactwa i służy ich 
bezpośrednim interesom.

Gminne spółdzielnie „Samopo­
moc Chłopska5* odgrywają po­
ważną rolę w walce pracujących 
chłopów o wzrost wydajności 
drobnotowarowych gospodarstw 
chłopskich. Rola gminnych spół­
dzielni w tej walce znacznie 
wzrasta. Dotychczasowy rozwój 
spółdzielczości zaopatrzenia i 
skupu zapewnia wykonanie tych 
zadań.

W dalszej części uchwała 
głosi:

„W wyniku analizy osiągnięć 
i poważnych jeszcze braków w 
pracy gminnych spółdzielni, 
myśl wniosków nadesłanych 
Kongres przez spółdzielnie z 
renu całego kraju, Kongres 
lecą Radzie i Zarządowi 
trali Rolniczej Spółdzielni 
mopomoc Chłopska55:
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Ulik zwycięża na ósmym etapie
Kontuzjowany Wrzesiński rezygnuje z wyścigu 
(Telefonem od specjalnego wysłannika „Głosu")

Etap z Opola do Krakowa 
miał niezwykle dramatyczny 
przebieg. Wystarczy powiedzieć, 
że leader wyścigu Wrzesiński 
i wiceleader Liszkiewicz wyco­
fa! się. Łatwo oczywiście wy­
obrazić sobie jak wiele stracił 
na tym tegoroczny Wyścig Do­
okoła Polski. W tym stanie rze­
czy Wójcik wyszedł pewnie na 
pierwsze miejsce, Kapiak upla­
sował się na drugiej pozycji, a 
Hadasik mimo pechu potrafił je­
szcze wspiąć się na trzecie miej­
sce.

Jak to sie stało, że dwaj naj­
lepsi dotychczas kolarze musieli 
zrezygnować z walki. Co spowo­
dowało wyeliminowanie ich z 
wyścigu, w którym prowadzili 
i w klasyfikacji indywidualnej?

Sprawa Liszkiewieza była 
znacznie prostsza. Zawodnikowi 
Gwardii utworzył sie w pachwi­
nie wielki guz. Mimo ambicji, 
po kilku kilometrach musiał 
wsiąść do wozu zamykającego 
wyścig, ponieważ ból uniemożli­
wiał mu jazdą. Wrzesiński nato­
miast jechał aż do Miechowie 
znakomicie. Dopiero na przed1 
mieściu Bytomia potrącony zo­
stał przez Sałyge.

Spowodowany w ten sposób 
wypadek miał dla niego fatalne 
następstwa. Silne uderzenie o 
bruk spowodowało poważną 
kontuzje lewej nogi i biodra i w 
rezultacie, mimo najlepszych 
chęci i on musiał skorzystać z 
pomocy samochodu.

Z Opola wyjechało już tylko 
56 kolarzy. Prócz dobrej szosy 
zawodnicy mieli kolosalnego 
sprzymierzeńca w postaci wia-
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Zmiany w statucie WKP(b)
Tezy referatu M. Chruszczowa 

na XIX zjazd partii
MOSKWA (PAP)
„Prawda” z 26 bm. opublikowała następujące tezy re* 

feratu, M. Chruszczowa w sprawie zmian w statucie WKP 
(b) :

1 Usprawnić zaopatrze- 
nie, a w szczególności 

zwrócić uwagę na dobór a- 
sortymentu towarów zgodnie 
z sezonowością i potrzebami 
członków, uwzględniać w 
większym niż dotychczas sto­
pniu potrzeby produkcyjne 
pracujących chłopów, sprze­
daż artykułów produkcyj­
nych i zaspakajających po­
trzeby kulturalne połączyć z 
akcją uświadamiającą, zbli­
żyć towary do odbiorców 
przez dalszy rozwój pomoc­
niczych form handlu, dosto­
sować sieć do potrzeb gro­
mad celem zapewnienia rów­
nomiernego rozprowadzania 
towarów, zdecydowanie zwal­
czać kumoterstwo i próby 
przechwytywania towarów 
przez kliki kułacko - speku- 
lanckie, wypierać ze wsi 
przekupniów i sklepikarzy, 
wzmocnić i rozszerzyć zao­
patrzenie ze źródeł zdecen­
tralizowanych.

O Usprawnić skup, dosto- 
sować sieć punktów 

skupu do potrzeb pracują­
cych chłopów, uzupełnić u- 
rządzenia i podnieść facho­
wość i uprzejmośe*«*ebsługi, 

(Ciąg dalszy na sir 4)

Okrutna 
repres a kolonizatorów 

wobec ludności malarskiej
LONDYN (PAP)
Z Singapuru donoszą, że 

władze kolonialne zarządziły 
zniszczenie wioski północno- 
malajskiej Permatang Ling, 
gi, której mieszkańcy odmó­
wili udzielenia informacji o 
sprawcach zamachu na jed­
nego z urzędników. Całą lud­
ność tej wsi skierowano do 
obozu koncentracyjnego.

grupie około

tru. Dlatego szybkość dochodziła 
do 40 km/godz. Po przejechaniu 
30 km pozostaje już w tyle 22 
kolarzy. W ciągu pierwszej go­
dziny przejechaliśmy 40 km. 
Czołówkę tworzą najlepsi nato­
miast w drugiej _ Z___
400 m z tyłu jadą Nowoczek, Sa- 
łyga, Szczęśniak. Zdunek i Ła- 
zarczyk z 14 innymi kolarzami.

Aż tu nagle w czołówce krak­
sa. Nieostrożny Wilczewski, 
trzymając kierownicę w jednej 
ręce, najechał na kamień i wy­
rzucony w bok potrącił Wyglen- 
dę. a ten z kolei M. Więckow­
skiego. Wszyscy trzej leżą na 
szosie z połamanymi rowerami.

Do Krakowa przyjeżdżamy 
przed czasem. Torowcy nie mają 
szczęścia, muszą przerwać zawo­
dy. I za chwilę wpada pierwszy 
kolarz. Jest nim Ulik, za nim 
jedzie Nowoczek, następnie Sa- 
łyga, Wandor, Kapiak, Wójcik, 
Klabiński i Błaszczyk. Ostatnie 
300 metrów finiszu na pięknym 
betonowym torze przynosi tyl­
ko zmianę na trzecim miejscu. 
Wandor wyprzedził pięknym 
spurtem Sałygę, sprawiając kra­
kowianom miłą niespodziankę.

Wyniki:
Ulik — 4,30,20 
Nowoczek — 4.30,24 
Wandor — 4.30,30 
Sałyga — 4.30,31 
Kapiak — 4.30.33 
Wójcik — 4.30,46 
Klabiński — 4.30,51 
Błaszczyk — 4.31.12 
Hadasik — 4.35,04 
Królak — 4.35,06.

Jacek Miłczcwski

1.
2.
3.
4.
5.
6.
7.
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9.

10.

Pod obrady XIX zjaz­
du WKP(b) wnosi się uzu­
pełnienia i zmiany -’.o statu­
tu partii. Konieczność do­
konania tych uzupełnień i 
zmian wywołana jest tym, że 
niektóre punkty statutu sta­

1. 0 nowej nazwie partii i określania 
w statucie głównych zadań partii

Dojrzała konieczność spre­
cyzowania nazwy naszej par­
tii. Jest rzeczą celową, aby 
Wszechzwiązkową Komuni­
styczną Partię (bolszewików) 
nazywać odtąd „Komuni­
styczną Partią Związku Ra­
dzieckiego”, biorąc pod uwa­
gę, że, 
partii 
Partia 
go jest 
wtóre, 
nie ma 
nia podwójnej nazwy partii 
— komunistyczna i bolsze­
wicka, gdyż słowa „komuni­
sta” i „bolszewik” wyrażają 
tę samą treść.

Rozdział pierwszy statutu 
należy nazwać — „Partia, 
członkowie partii, ich obo- 
yj^zkl i prawa .^Jes« rzeczą I nje materialny i kulturalny po-

'___ i społeczeństwa, wychowy-
praw • wać członków społeczeństwa w 

partii podać W ; duchu internacjonalizmu i usta-

po pierwsze, nazwa 
—■ Komunistyczna 

Związku Radzieckie- 
bardziej ścisła, a po 
że w chwili obecnej 
potrzeby utrzymywa-

celową, aby przed wymienia- i zjO'm 
niem obowiązków i p—‘ 
członków .. ,________ - . .
pierwszym paragrafie tego ■ nowienia braterskiej więzi z rna- 
rozdziału zwięzłe określenie j sami pracującymi wszystkich 

Partii ! krajów, ze wszech miar umac- Komunistjcznej Parjl;p aktywną obronę ojczyzny
Związku Radzieckiego oraz • radzieckfej przed agresywny^ 
jej głównych zadań, a mia- j działaniami jej wrogów44, 
nowicie. I w związku z powyższym.
Związku Radzieckiego jest do- ' nie zachodzi Potrzeba 
browolnym bojowym związkiem i pu. do Statutu.

nowicie:

2. Kto może być członkiem partii
Aby jeszcze wyżej podnieść 

miano i znaczenie członka 
partii komunistycznej pro­
ponuje się, aby paragraf sta­
tutu, określający, kto może 
być członkiem partii, podać 
w nowej redakcji:

r- ,(2. Członkiem Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego 
może być każdy pracujący, nie 
wyzyskujący cudzej pracy oby­
watel Związku Radzieckiego, 
który uznaje program i statut 
partii, aktywnie przyczynia się 
do ich realizacji, pracuje w jed­
nej z organizacji partii i wyko­
nuje wszystkie uchwały partii.

Członek partii opłaca usta­
lone składki członkowskie".

Postanowienie statutu, 
że członkiem partii mo­
że być każdy pracujący, nie 
wyzyskujący cudzej pracy > 
bywatel Związku Radzieckie­
go, utrwala osiągnięte zdo­
bycze partii i odzwierciedla 
zasadę, że w skład partii ko­
munistycznej wchodzą ludzie 
z klasy robotniczej, pracują­

3. 0 obowiązkach członków partii
Doświadczenie wskazuje, że 

w statucie należy dać bar­
dziej wyczerpujące określe. 
nie obowiązków członków 
partii.

Przede wszystkim w para­
grafie o obowiązkach człon­
ków partii należy stwier­
dzić, że członek partii obo­
wiązany jest ze wszech miar 
strzec jedności partii, jako 
głównego warunku siły i po­
tęgi partii. Troska o ochro­
nę jedności partii jest na­
czelnym obowiązkiem człon­
ka partii i dlatego będzie 
rzeczą całkowicie słuszną, 
aby wymienianie obowiąz­
ków członków partii rozpo­
cząć od tego podstawowego 
wymogu.

Aby jeszcze wyżej podnieść 
awangardową rolę członków 
partii w budowie komuniz­
mu i ich aktywność w walce 
z niedociągnięciami i choro­
bliwymi zjawiskami mający­
mi miejsce w życiu i pracy 
organizacji partyjnych, nale­
ży paragraf statutu o obo­
wiązkach członków partii u- 
zupełnić nowymi punktami.

Należy podkreślić, -że istnieje 
niemało członków partit, których 
stosunek do wcielania w życie 
uchwał partyjnych jest formal­
ny, bierny. Jest to wielkie zło, 
które partia winna stanowczo 
zwalczać, albowiem tego rodzaju 
stosunek komunistów do uchwał 
partii osłabia zdolność bojową 
partii. W statucie należy u- 
względnić, że członkowie partii 
muszą być aktywnymi bojowni­
kami o wykonanie uchwał par­
tyjnych oraz że bierny i formal­
ny stosunek komunistów do u- 
chwai partii jest nie do pogo­

ły się przestarzałe, a statut 
powinien odzwierciedlać do­
świadczenia w dziedzinie bu­
downictwa partyjnego, na­
gromadzone przez partię w 
ciągu lat, które upłynęły od 
XVIII zjazdu.

ludzi jednej myśli — komuni­
stów, zorganizowanym spośród 
klasy robotniczej, pracujących 
chłopów i pracującej inteligen­
cji.

Komunistyczna Partia Związ­
ku Radzieckiego, zorganizowaw­
szy sojusz klasy robotniczej i 
chłopstwa pracującego, dopro- 
wadziła w wyniku Rewolucji 
Październikowej 1917 r. do oba­
lenia władzy kapitalistów i ob­
szarników, do zorganizowania 
dyktatury proletariatu, do likwi­
dacji kapitalizmu, do zniesienia 
wyzysku człowieka przez czło- 

i wieka i zapewniła zbudowanie 
i społeczeństwa socjalistycznego, 
i Obecnie główne zadania Ko- 
’ munistycznej Partii Związku Ra- 
i dzieckiego polegają na tym, aby 
j zbudować społeczeństwo kemu- 
i nistyczne w drodze stopniowego 
! przechodzenia od socjalizmu do 
i komunizmu, podnosić nieustan-

cego chłopstwa i pracującej 
inteligencji.

W kraju naszym w wy­
niku zwycięstwa socjalizmu 
zlikwidowane zostały klasy 
wyzyskujące, nie istnieje wy­
zysk człowieka przez człowie- 

' ka. Społeczeństwo- radzieckie 
składa się z zaprzyjaźnio­
nych klas. Utrwaliła się mo­
ralno - polityczna jedność 
narodu radzieckiego.

Nowe zadania, stojące 
przed partią komunistyczną 
w budowie społeczeństwa ko­
munistycznego, wymagają 
zwiększenia odpowiedzialno­
ści członków partii za spra­
wę partii. Dlatego propono­
wany w nowej redakcji pa­
ragraf o członkostwie partii 

i głosi, że członkiem partii 
[może być ten, kto nie tylko 
uznaj e program i statut par­
tii, lecz również aktywnie 
przyczynia się do ich reali­
zacji i wykonuje wszystkie u- 
chwały partii.

dzenia z pozostawaniem w jej 
szeregach.

Drugie zło, które występuje w 
naszej partii, polega na tym, że 
część komunistów niesłusznie sę­
dzi, jakoby w naszej partii ist­
niały dwie dyscypliny — jedna 
dla szeregowych członków, dru­
ga — dla kierowników. Partia 
nie może pogodzić się z takim 
pańskim, antypartyjnym poję­
ciem o dyscyplinie. To zło nale­
ży również zdecydowanie wykar- 
czowywać, gdyż podważa ono 
dyscyplinę partyjną i państwo­
wą i przynosi tym samym po­
ważną szkodę interesom partii 
i państwa. W statucie należy 
wskazać, że partia nasza ma jed­
ną dyscyplinę, jedno prawo dla 
wszystkich komunistów, nieza­
leżnie od zasług i zajmowanych 
przez nich stanowisk, oraz że 
naruszenie dyscypliny partyjnej 
i państwowej jest nie do pogo­
dzenia z pozostawaniem w sze­
regach partii.

Wyjaśniło się dalej, że nie­
mało szkody wyrządzają par­
tii komuniści, którzy bez 
końca F -zyczą o swym odda­
niu dla partii, a w rzeczy­
wistości nie dopuszczają kry­
tyki od dołu, tłumią ją. Partia 
zawsze przywiązywała ogro­
mną wagę do sprawy rozwo­
ju samokrytyki, a w szcze­
gólności krytyki oddolnej, do 
ujawniania braków w pracy 
oraz do walki z nastrojami 
pokazowej pomyślności 1 upa 
jania się sukcesami w pracy. 
Jednakże doświadczenie wy­
kazuje, że samo tylko wyja­
śnienie znaczenia krytyki 
jest nie wystarczające. Na-

(Ciąg dalszy na sir. 2)
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ruszenia programu i statutu par­
tii, dyscypliny partyjnej i pań­
stwowej oraz winnych narusze­
nia moralności partyjnej (o- 
szukiwanie partii, nieuczciwość 
i nieszczerość wobec partii, o- 
szczerstwo, biurokratyzm nie­
moralny tryb życia itd );

b) rozpatruje odwołania

(Ciąg dalszy ze str. 1) 
leży prowadzić zdecydowana 
walkę z tymi, którzy hamują 
rozwój krytyki. Dlatego w i 
statucie należy wskazać, że KT. - . . ----
tłumienie krytyki jest wiel-starcza, aby człon? 
Kim złem i ze ten, kto tłu­
mi krytykę, zastępuje ją e-‘ 
fekciarśtwem i gloryfikowa­
niem, nie może znajdować 
się w szeregach partii.

W związku z tym należy 
stwierdzić, że wśród części 
komunistów pokutuje szko­
dliwy pogląd, że członkowie 
partii nie po w inni komun i. 
kować kierowniczym orga­
nom partyjnym aż do Komi­
tetu Centralnego o niedocią­
gnięciach w pracy.

Nierzadko spotyka sic fak­
ty, kiedy odpowiedzialni pra­
cownicy przeszkadzają komu­
nistom w ujawnianiu wobec 
kierowniczych organów par­
tyjnych, wobec KC złego sta­
nu rzeczy na tej podstawie, 
że przeszkadza im to rzeko­
mo w pracy. Jest rzeczą ja­
sną, że partia musi popro­
wadzić zdecydowaną walkę 
przeciwko tego rodzaju dy­
gnitarzom. Obecnie w statu­
cie podkreślono, że członek 
partii ma prawo zwracać się 
z każdą sprawą do każdej 
instancji partyjnej aż do ’’C 
włącznie. Jak widać, jest to 
nie wystarczające. W sta­

tucie należy podkreślić, że 
członek partii nie tylko ma 
prawo, lecz jest również o- 
bowiązany komunikować kie­
rowniczym organom partyj - 
nym, aż do Komitetu Cen. 
tralnego włącznie, o niedo­
ciągnięciach w pracy bez 
względu na osobę, a w sto. 
sunku do tych, którzy prze­
szkadzają członkowi partii w 
•wykonywaniu tego obowiąz­
ku, należy wr statucie stwier­
dzić, że tego rodzaju osoby 
powinny ponieść surową ka­
rę jako winni naruszenia 
woli partii.

Dalej, wielkim złem są 
rozpowszechnione wśród czę­
ści komunistów fakty ukry­
wania prawdy przed partią, 
nieszczerego i nieuczciwego 
zachowywania się w stosun­
ku do partii.

Jest rzeczą jasną, że par­
tia nie może tolerować w 
swych szeregach oszukań­
ców, albowiem ludzie tego 
pokroju podważają zaufanie 
do partii, -wnoszą moralny 
rozkład do szeregów komu­
nistów:. W statucie należy 
wskazać, że nieszczerość ko­
munisty wobec partii i oszu­
kiwanie partii są najcięż­
szym złem i są nie do pogo­
dzenia z pozostawaniem w 
szeregach partii.

Nie można również pominąć 
tego, że wśród komunistów 
dość szeroko rozpowszechnio­
ne są przejawy politycznej 
niefrasobliwości i gapiostwa, 
fakty rozgłaszania tajemni­
cy partyjnej i państwowej. 
Polityczna czujność obowią­
zuje każdego komunistę aa 
każdym odcinku i w każdej

a) ze wszech miar strzec jed- sów członków plenum KC. Na członka KC, w trybie ustalonym 
nosc; partii, jako głównego wa- miejsce wydalonego z KC auto- przez zjazd partii przy wyborach

■ runku siły i potęgi partii;
b) być aktywnym bojownikiem 

O- wykonanie uchwał partii.
. . —, --------?k par­

tii jedynie zgadzał sie z uchwa­
łami partyjnymi, członek partii 
obowiązany jest walczyć o wcie- 

; lenie tych uchwał w życie. 
, Bierny i formalny stosunek ko- 
I munistów do uchwał partii osła- 
! bia zdolność bojowa partii i dla­
tego jest r.ie do pogodzenia z 
pozostawaniem w jej szeregach;

c) być wzorem w oracy opa­
nowywać technikę swego zawo­
du, podnosząc nieustannie swe

za-

matycznie wchodzi zastępca zastępców członków KC".

du, podnosząc nieustannie 
kwalifikacje produkcyjne, 
wodowe;

dł codziennie umacniać 
z masami, we właściwym czasie 
reagować na pragnienia i po­
trzeby ludzi pracy, wyjaśniać 
bezpartyjnym masom sens poli­
tyki i uchwał partii, pomnąc, że 
siła i niezwyciężoność naszej 
partii polega na jej organicznej 
i nierozerwalnej więzi z naro­
dem;

e) pracować nad podniesie­
niem poziomu swego uświado­
mienia, nad opanowaniem pod­
staw marksizmu • łeninizmu;

f) przestrzegać dyscypliny par­
tyjnej i państwowej, obowiązują­
cej w równym stopniu wszyst­
kich członków partii. W partii 
nie może być dwóch dyscyplin 
— jednej dla kierowników, dru­
giej dla szeregowych. Partia ma 
jedną dyscyplinę, jedno prawo 
dla wszystkich komunistów, nie­
zależnie od zasług i zajmowa­
nych przez nich stanowisk. Na­
ruszenie dyscypliny partyjnej i 
państwowej jest wielkim złem, 
przynoszącym szkodę partii i dla­
tego jest nie dó pogodzenia z po­
zostawaniem w jej szeregach;

g) rozwijać samokrytyką i kry­
tyką od dołu, ujawniać niedo­
ciągnięcia w pracy i walczyć o 
ich usunięcie, walczyć przeciw­
ko pokazowej pomyślności i u- 
pajaniu się sukcesami w pracy. 
Tłumienie krytyki jest wielkim 
złem. Ten, kto tłumi krytykę, 
zastępuje ją efekciarstwem i glo­
ryfikowaniem. nie może znajdo­
wać sie w szeregach partii:

h) komunikować kierowniczym 
organom partyjnym aż do Komi­
tetu Centralnego Partii o niedo­
ciągnięciach w pracy bez wzglę­
du na osobę. Członkowi partii 
nie wolno ukrywać złego stanu 
rzeczy, zamykać oczu na niewła­
ściwe postępowanie, przynoszące 
szkodę interesom partii i pań­
stwa. Ten. kto przeszkadza 
członkowi partii w wykonywa­
niu tegę obowiązku, powinien 
ponieść surowa karę, jako win­
ny naruszenia woli partii.

i) być szczerym i uczciwym 
wobec partii, nie dopuszczać do 
zatajania i wypaczania prawdy. 
Nieszczerość komunisty wobec 
partii i oszukiwania partii jest 
najcięższym złem i jest nie do 
pogodzenia z pozostawaniem w 
szeregach partii:

j) przestrzegać tajemnicy par­
tyjnej; wykazywać czujność po­
lityczną, pomnąc, że czujność 
komunistów niezbędna jest na 
każdym odcinku i w każdej sy­
tuacji. Rozgłaszanie tajemnicy 
partytńej i państwowej jest 
przestępstwem wobec partii 
i jest nie do pogodzenia z pozo­
stawaniem w jej szeregach:

k) na każdym stanowisku, po-

więź

4. 0 prawach członków partii
W dotychczasowym statu­

cie prawa członków partii są 
nieco zwężone i nieściśle 
sformułowane, Należy zastą­
pić 3 punkt dotychczasowe 
go statutu następującym 
sformułowaniem:

„4. Członek partii ma pra­
wo:

a) brać udział wr swobod­
nym i rzeczowym omawdaniu 
na zebraniach partyjnych lub 
w prasie partyjnej 'zagadnień 
polityki partyjnej;

b) krytykować na partyj^

i nych zebraniach każdego 
; działacza partyjnego;
i c) wybierać i być wybie-
• ranym do władz partyjnych;

di żądać swego osobistego 
udziału we wszystkich wy~ 
padkach, kiedy zapada u- 
chwała dotycząca jego dzia­
łalności lub postępowania;

e) zwracać się z każdą 
sprawą 
każdej

i aż do
I Partii
i go".

i
' uchwał KC komunistycznych 
partii republik związkowych, 
krajowych i obwodowych komi­
tetów partii w sprawie wydale­
nia z partii i kar partyjnych; - 

c) w republikach, krajach i 
obwodach ma swych pełnomoc­
ników, niezależnych od tereno-

od wych władz partyjnych."

fyk?.0,>*• ,W' statucie należy i wsk’
y związku z tym uwzględn»c,; o właściwym doborze kadr we- 
że członek partu obowiązany i dług ich kwalifikacji politvcz- 
jest przestrzegać tajemnicy: nych i fachowych. Naruszenie 
partyjnej i państwowej i że tych wskazań, dobór nracowni- 
jej rozgłaszanie jest nrze- ! ków na podstawie kumoterstwa, 
stępstwem wobec partii i jest! sympatii osobistej, ziomkostwa 
nie do pogodzenia z pozosta- i,ub pokrewieństwa jest nie do 
wanlcm w eregach partii. 7 w

Wreszcie, należy stwier-! »
<feić. że w wielu organiza- i 
cjach partyjnych, radzieckich;
i gospodarczych wielkim 
złem jest wadliwe podejście 
do doboru kadr, gdy dobór 
ten realizowany' jest na pod­
stawie kumoterstwa, sympa- 1 
tii osobistel ziomkostwa lub i 
pokrewieńst wa. Jest rzeczą i 
jasną, że taki dobór pracow­
ników nie ma nic wspólnego 
z zasadami przyjętymi przez 
naszą partię i wyrządza par- i 
tii szkodę. W statucie należy 
wskazać na obowiązek człon­
ków partii ścisłego wykony­
wania wskazań partii o wła­
ściwym doborze kadr we­
dług ich kwalifikacji poli­
tycznych i fachowych i, 
stwierdzić. że naruszenie' | 
tych wskazań jest nie do o- 
godzenia z poz-ost awaniem w 
partii.

Z uwagi na powyższe na.
leży:

1. Sformułować punkty 
statutu o obowiązkach człon 
ków partii w nowej redakcji, 
a mianowicie:

„3. Członek partii obo­
wiązany;

*

i oświadczeniem do 
instancji partyjnej 
KC Komunistycznej 
Związku Radzieckie-

10. 0 aparacie KC Partii
i terenowych organów partyjnych

Jak wykazała praktyka, 
struktura aparatu partyjne­
go ulega zmianom w zależno­
ści od sytuacji i konkretnych 
warunków.- Z uwagi na to 
jest rzeczą celową zrezygno-

11. 0 określeniu zadań terenowych 
orgamzacji partyjnych

iwać z określenia w statucie, 
; jakie mianowicie zarządy i 
i wydziały są organizowane 
! w Komitecie Centralnym 
i Partii i w terenowych orga- 
inach partyjnych.

5. 0 kandydatach na członków partii
Poważnym brakiem w pra-j 

cy organizacji partyjnych 
jest to, że słabo pomagają! 
one kandydatom w< przygoto-; 
waniu się do wstąpienia w | 
poczet członków partii i nie 
zajmują się sprawdzań.'sm 
ich cech osobistych. Okres 
kandydowania przekształca 
się częstokroć w czczą for­
malność i dla znacznej czę­
ści kandydatów rozciąga się 
na szereg lat. Partia nie mo­
że tolerować tego niedociąg­
nięcia. Należy podnieść aa 
wyższy poziom pracę organi­
zacji partyjnych z kandyda­
tami na członków partii, jak 
również zwiększyć odpowie­
dzialność samych kandyda­
tów za odbywanie okr°su 
kandydowania.

W związku z tym jest rze­
czą konieczną wprowadzenie 
do rozdziału statutu „kandy­
daci na członków partii” na­
stępuj ących uzupełnień:

„Organizacja partyjna o- 
bowiązana jest pomagać kan 
dydatom w przygotowaniu 
się do wstąpienia w poczet 
członków partii. Po upływie 
okresu kandydowania orga-

i nizacja partyjna powinna 
I rozpatrzyć sprawę kandyda- 
i ta na zebraniu partyjnym. 
; Jeśli kandydat na członka 
' partii nie zdołał wykazać 
■ swych walorów z przyczyn, 
' które organizacja partyjna 
• uzna za usprawiedliwione, 
j podstawowa organizacja par­
tyjna może przedłużyć mu 
okres kandydowania na okres 
nie dłuższy niż jeden rok. 
W wypadkach zaś, gdy w o- 
kresie kandydowania okaza­
ło się, że kandydat ze wzglę­
du. na swe cechy osobiste nie 
zasługuje na przyjęcie w po­
czet członków partii, organi­
zacja partyjna podejmuje u- 
chwałę o wydaleniu go z sze­
regów kandydatów partii*.

6. 0 terminach zwoływania zjazdów 
i posiedzeń plenarnych KC Partii

Doświadczenie wykazuje, 
że jest rzeczą celową ustalę-' zwołuje się przynajmniej raz 
nie następujących terminów 
zwoływania zjazdów partii i 
posiedzeń plenarnych Korni- i zwołuje się co najmniej raz 
tetu Centralnego Partii: Ina 6 miesięcy.

7. 0 wszechzwiązkowych konferencjach 
partyjnych ■* **

Do projektu statutu partii 
nie włączono postanowień o 
wszechzwiązkowych konfe­
rencjach partyjnych. W o- 
becnych warunkach nie ma 
potrzeby zwoływania wszecłi-

Zwyczajne zjazdy partii

na 4 lata;
Posiedzenia plenarne Ko­

mitetu Centralnego Partii

W

partii republik związkowych 
do systematycznego infor­
mowania Komitetu Central­
nego Partii i w ustalonych 
terminach składać Komite­
towi Centralnemu sprawo­
zdanie ze swej działalności.

Z uwagi na powyższe, jest 
rzeczą konieczną wnieść do 
rozdziałów statutu o tereno­
wych organizacjach partyj­
nych następujące uzupełnie­
nia i zmiany:

1. Uzupełnić paragrafy sta­
tutu partii o obowiązkach 
terenowych organów partyj­
nych i podstawowych orga­
nizacji partyjnych postano­
wieniami stwierdzającymi, 
że:

— zapewniają one nieu­
gięte wykonanie dyrektyw 
partii, rozwijanie partyjnej 
krytyki i samokrytyki i •wy­
chowanie komunistów w du­
chu nieubłaganego stosunku 
do braków, kierują marksi­
stowsko - leninowskim szko­
leniem członków i kandyda­
tów partii, organizują szko­
lenie polityczne członków i 
kandydatów partii - oraz 
kontrolę nad opanowa­
niem przez nich mini­
mum wiadomości z dzie­
dziny marksizmu - lenlnr 
zmu, organizują prace w za­
kresie komunistycznego wy­
chowania mas pracujących, 
nadają kierunek działalności 
właściwych terenowych orga 
nizacji radzieckich i społecz­
nych za pośrednictwem ist­
niejących w nich grup par­
tyjnych.

2. Uzupełnić paragraf 42 
statutu o wykonawczych or­
ganach terenowych komite­
tów partyjnych następują­
cym postanowieniem:

„W komitetach obwodo­
wych i krajowych partii, w 
KC komunistycznych partii 
republik związkowych stwa­
rza się sekretariaty dla roz­
patrywania zagadnień bieżą­
cych i sprawdzania wykona­
nia. O powziętych uchwałach 
sekretariat referuje odpowie­
dniej egzekutywie komitetu 
obwodowego, komitetu krajo­
wego, KC komunistycznej 
partii republiki związkowej".

W tymże paragrafie statu­
tu wskazać, że komitety ob­
wodowe, krajowe t KC ko­
munistycznych partii repu­
blik związkowych mają 
trzech sekretarzy.

3) Uzupełnić paragraf 43 
statutu dyrektywą, że komi­
tet obwodowy, komitet kra­
jowy, KC komunistycznej 
partii republiki związkowej 
systematycznie informują Ko 
mitet Centralny Partii j w 
ustalonych terminach skła­
dają Komitetowi Centralne­
mu sprawozdanie ze swej 
działalności.

Jak wykazało doświadcze­
nie, statut partii nie od­
zwierciedla w całej pełni za­
dań i funkcji terenowych or­
ganizacji partyjnych. W 
związku z tym jest rzeczą ko­
nieczną uzupełnić odpowie­
dnie paragrafy statutu, okre­
ślające zadania terenowych 
organizacji partyjnych,
stwierdzeniem, że KC komu­
nistycznych partii republik 
związkowych, komitety kra­
jowe, obwodowe, okręgowe, 
miejskie i rejonowe partii 
zapewniają niezawodne wy­
konanie dyrektyw partii i 
kierują działalnością tereno­
wych organizacji radziec­
kich i społecznych za pośre­
dnictwem istniejących 
nich grup partyjnych.

W statucie winny znaleźć 
odbicie zadania organizacji 
partyjnych w dziedzinie roz­
wijania partyjnej krytyki i 
samokrytyki oraz wychowy­
wania komunistów- w duchu 
bezkompromisowego stosun­
ku do braków w pracy par­
tii i państwa. W statucie po- 
winny być również postawio­
ne przed organizacjami par­
tyjnymi tak ważne zadania, 
jak komunistyczne wycho­
wanie mas pracujących i 
kierowanie sprawą studiowa­
nia marksizmu - leninizmu 
przez członków i kandydatów 
partii, mając w szczególno­
ści na względzie, że propa­
ganda marksizmu - leniniz­
mu jest wciąż jeszcze zorga­
nizowana w sposób niezado­
walający.

Dalej, w interesie bardziej 
i operatywnego rozpatrywania 
; bieżących spraw i zapewnie-

związkowych konferencji
tyjnych, ponieważ pilne
stie polityki partii mogą ____ ___ _____
omawiane na zjazdach par-1 lepszej organizacji kon-

par 
,*e- 
być

tii 1 na posiedzeniach ple­
narnych KC.

8. 0 przekształceniu Biura Politycznego 
w Prezydium Komitetu Centralnego Partii

2. W rozdziale statutu: 
„Partia, członkowie partii, 
ich obowiązki i prawa" nale­
ży przewidzieć również na­
stępujące uzupełnienia:

a> Włączyć do statutu na­
stępujące paragrafy:

„11. Podstawowa organizacja 
partyjna nie może podejmować 
uchwały w sprawie wydalenia z 
partii komunisty, jeśli jest on 
członkiem KC Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego KC 
komunisty ozimej partii republiki 
związkowej, komitetu krajowe­
go, obwodowego, okręgowego, 
miejskiego lub rejonowego

O wydaleniu członka KC ko­
munistycznej partii republiki 

i związkowej, komitetu krajowe- 
; go. obwodowego, okręgowego, 
miejskiego lub rejonowego ze 
składu komitetu par 
2 szeregów partii decyduje 
num właściwego komitetu, 
większością dwóch trzecich 
sów uzna to za konieczne.

12. O wydaleniu członka 
Komunistycznej Partii Związku 
Radzieckiego ze składu KC lub 
z szeregów partii decyduje zjazd 
partii łub — w okresie miedzy 
zjazdami — plenum KC Komu­
nistycznej Partii Związku Ra- 
tfcńeckiee© większością gbo*

Jest rzeczą celową prze­
kształcenie Biura Polityczne­
go w Prezydium Komitetu 
Centralnego Partii, organi­
zowane dla kierowania pra­
cą KC w okresie między po­
siedzeniami plenarnymi, po­
nieważ nazwa „Prezydium” 
odpowiada bardziej tym fun­
kcjom, które faktycznie peł­
ni obecnie Biuro Polityczne. 
Jeśli chodzi o bieżącą pracę 
organizacyjną KC, to, jak 
wykazała praktyka, celowe 
jest skoncentrować tę pracę 
w jednym organie — sekre­
tariacie, i nie tworzyć w

związku z tym w przyszłości 
Biura Organizacyjnego KC.

W związku z tym paragraf 
34 statutu należy przereda­
gować w sposób następują­
cy:

„Komitet Centralny Komu 
nistycznej Partii Związku 
Radzieckiego tworzy: dla kie­
rowania pracą KĆ w okre- 
sie między posiedzeniami ple­
narnymi — Prezydium, dla 
kierowania pracą bieżącą, 
głównie w dziedzinie organi­
zowania kontroli wykonjwiia 
uchwał partii i doboru Kadr 
— sekretariat".

9. 0 reorganizacji Komisji Kontroli 
Partyjnej w Komitet Kontroli Partyjnej 

przy KC Partii
partii i moralności partyj­
nej, jak również rozpatry­
wanie odwołań do uchwał KC 
komunistycznych, partii re­
publik związkowych, krajo­
wych i obwodowych komite-

j tów partii w sprawie wyaa- 
. lenia z partii i kar .partyi- 
| nych.

Z uwagi na powyższe na­
leży paragraf 35 statutu 
przeredagować w sposób na­
stępujący:

„Komitet Centralny Komuni­
stycznej Partii Związku Radziec- 

■ kiego tworzy przy KC Komitet

troll wykonania, należy prze­
widzieć w statucie, że w KC 
komunistycznych partii re­
publik związkowych, komite­
tach krajowych i obwodo­
wych partii tworzy się sekre­
tariaty. Aby nie dopuszczać 
do zastępowania przez se­
kretariaty egzekutyw komi­
tetów obwodowych, kom’te- 
tów krajowych. KC komuni­
stycznych partii republik 
związkowych, należy zmniej­
szyć liczbę sekretarzy do 
trzech i zobowiązać sekreta­
riaty do zawiadamiania o po­
wziętych przez nie uchwa­
łach odpowiednio: egzekuty­
wy komitetu obwodowego, 
komitetu krajowego, KC ko­
munistycznych partii repu­
blik związkowych.

Wreszcie, w celu usuwania | 
na czas niedociągnięć w pra- ■ 
cy terenowych organizacji 
partyjnych, jak również w 
tym celu, aby zapewnić u- 
względnienie pozytywnych 
doświadczeń ićh psacy 
jest rzeczą konieczną zo- 

komitety ob- 
komitety kraj o- :

KC komunistycznych I

bo wiązać 
wodowe, 
we,

•jnego lub 
ple- 
jeśli 
gk>-

KC

W celu podniesienia roli! 
Komisji Kontroli Partyjnej: 
w dziedzinie walki ż' naru- ’ 
szeniami dyscypliny partyj­
nej i faktami niezadowala­
jącego wykonywania przez 
komunistów swych obowiąz­
ków, jest rzeczą celową zre- 
organteowanie Komisji Kon­
troli Partyjnej w Komitet 
Kontroli Partyjnej przy KC 
Partii i stworzenie w tere­
nie instytucji pełnomocn.- 
ków Komitetu Kontroli Par­
tyjnej, niezależnych od tere­
nowych władz partyjnych. 
Komitetowi Kontroli Party.)- : Kontroli Partyjnej, 
nej należy powierzyć kontro-i Komitet 
lę nad przestrzeganiem przez ( przv kc Partii: 
członków i kandydatów par­
tii dyscypliny partyjnej, po­
ciąganie do odpowiedzią 
ści komunistów, winnych na.

i •~*włórb programu, statutu i ności komunistów, wlanych »*- jonowych partii:

I

Komitet Kontroli Partyjnej

a) kontroluje przestrzeganie 
dyscypliny partyjnej orze? człon 

v > kandydatów na członków

12. 0 terminach zwoływania posiedzeń 
plenarnych KC komunistycznych partii 

republik związkowych, komitetów 
krajowych, obwodowych, okręgowych, 

miejskich i rejonowych partii
Jest rzeczą celową ustalę- ; 

nie w statucie partii nastę- j 
pujących terminów zwoływa­
nia posiedzeń plenarnych KC 
komunistycznych partii re­
publik związkowych, komite- 
tów krajowych, obwodowych.•v ■ kandydatów na członków! .___„ ' . ... .

partii, pociąga do odpowiedział- trelowych. miejskich r®- j

plenum KC komunistycz­
nej partii republik1 związko­
wej, komitetu krajowego, 
komitetu obwodowego partii 
zwołuje się co najmniej raz 

| na dwa miesiące:
' plenum komitetu okręgo­

wego partii zwołuje się co
(Ciąg dalszy na str. 4j



,^zvskanych ziemiach! 
obok 

ludności 
i pra-.

zachodnich Polski 
bonowej rzeszy 
autochtonicznej, żyje 
cnje w nowych warunkach' 
społecznych pięć milionów. 
osadników, którzy pojechali. 
tam z przeludnionych oko- ! 
lic Polski centralnej. W każr' 
de.i gminie i prawie w każ--' 

„ t gr^ddaęlzle spotykamy o-' 
sacników z województwa po- ■ _____ _ .
znanskiego. Odwiedziliśmy ' Razem więc znalazło pracę 
Kilkudziesięciu z nich. Wszyst i chleb oraz rozpoczęło bar- 
Kim dobrze się powodzi. Za- dzo dobry start do osiągnię- 
mozność przebija z każdego' cia dobrobytu 1166 osób, 
zakątka zagrody. Są gościn- j Duża część nowych osied- 
ni i szeroko otwierają wrota , leńców. to młode małżeń- 
kazdemu, kto do nich za- j stwa. Pragnąc poświęcić się 
wita. Rozmawiają chętnie i i pracy na roli korzystają one 
wyrażają wdzięczność pań. ~ JJ’ -— -«-■«■— «
stwu ludowemu za to, że 
stworzyło im doskonałe wa­
runki życia, pokazało drogę 
do osiągnięcia obecnego do= 
brobytu.

mi
ej i osiedleńczej na ziemiach ślubie wyczytałem w gazecie 
zachodnich, a już 288 ro-' 
dżin z powiatów: kaliskiego, 
kolskiego, konińskiego i tu­
reckiego rozpoczęło gospo­
darowanie na nowycn war­
sztatach rolnych. Z tej licz­
by 166 rodzin objęło gospo* 
darstwa indywidualne. 96 ro­
dzin pracuje w PGR-ach. a 
26 rodzin osiedliło się w spół 
dzielniach produkcyjnych.

) pracę

i z dogodnych warunków i
• wydatnej pomocy państwa, 
i Zakładają więc równocześnie 
1 ogniska domowe i warsztat 
l gospodarki rolnej. Odwiedzi- 

- l liśmy w czasie objazdu wiele
1 ak można ogólnie powie- ■ z tych rodzin. Spotkaliśmy 

dzieć o starych osadnikach, i rozradowane twarze, 
o tych prawdziwych pionie­
rach, którzy pojechali w 
pierwszym etapie na zachód 
do rzetelnej pracy i wnieśli 
niemały wkład w dzieło za­
gospodarowania terenów 
nadodrzańskicn i nadbałtyc­
kich.

Ale nam chodzi tu o dru­
gi etap. Wiadomo, że po za­
wierusze wojennej pozostało 
wiele zagród wiejskich mniej 
lub więcej zdewastowanych. 
Remont ich odłożono. Mniej 
więcej od roku na ziemiach 
zachodnich wre gorączkowa 
praca. Na koszt państwa re­
montuje się tysiące budyń* 
ków gospodarczych i domów 
mieszkalnych.

Nie upłynęło jeszcze pół 
roku od chwili ogłoszenia u- 
chwały rządu w sprawie ak-

o uchwale rządu w sprawie; 
osiedlania. Myśl usaroodziel- ' 
pienia się na roli nie dała: 
mi spokoju. Poszedłem do. 
Prezydium PRN w Koninie, 
gdzie dano mi wolny prze­
jazd, pożyczkę na konia i na 
krowę oraz bezzwrotną zapo­
mogę — 450 zł i wysłano do 
Trzcianki, a stamtąd samo­
chodem do Radolina w gmi­
nie Biała. Objąłem pięknie 
w yremontowąną zagrodę i 10 
hektarów dobrej jeno nieco 
zaniedbanej ziemi. Rozpo­
cząłem gospodarowanie na 
swoim.

— No i jak wam 
Nie napotykacie na 
trudności?

— Trudności są. bo 
jechałem za późno i
zdążyłem już obsiać całego 
obszaru. Mam już konia i 
krowę. dwa tuczniki i drób. 
Sąsiady przyjęli mnie bar­
dzo życzliwie, pomagali i po­
magają jeszcze jak mogą. 
Jestem zwolniony od podat­
ku. Zobaczycie co ja z tej 
ziemi zrobię przez trzy lata. 
Mam dużo łąk wTięc zapro­
wadzę hodowlę bydła, będę 
miał dużo obornika, to i 
ziemia będzie wtedy rodziła, 
że aż ha. Tu, w Radolinie 
zobaczyliśmy z żoną, że ma* 
my przyszłość przed sobą.

wartości, dostali pożyczki i 
bezzwrotne zapomogi, korzy­
stają ze specjalnych ulg po­
datkowych, są zwolnieni od 
obowiązkowych odstaw zbo­
ża. żywca i mleka. Słowem — 
piękny start do zagospodaro­
wania się i dobrobytu. Po 
trzech latach dopędzą sta­
rych osadników.

idzie? 
jakieś

przy- 
nie

Asów i Izydor Gwizdek
— Ja pochodzę z Rozali* 

na po w. Konin 
letni Izydor Gwizdek, 
łatwe miałem życie 
wojną. Trudno było 
com wyżywić 10 
na 5 morgach lichego 
tu. Toteż od najmłodszych 
lat musiałem wyrabiać się 
za pół darmo kułakom w 
gminie Dąbroszyn. W czasie 
wojny znowu niemieckim ku­
łakom. Po wojnie pracowa­
łem w PGR-ach. potem w 
przedsiębiorstwie budowla* 
nym. Powodziło mi się do­
brze, lecz wicie jak to jest: 
natura ciągnie wilka do lasu 
— a chłopa do ziemi. Oże­
niłem się

mówi 25- 
- Nie 
przed 
rodzi- 
dzieci 
grun-

i w kilka dni po

Józef Czapliński pochodzący z Kowalewa, powiat Ko­
nin, dokonuje podorywki na swoim nowym gospodar­

stwie w gromadzie Kuźniczka pod Trzcianką.

Ludzie stamtąd...
„Oddali." Adenauerowi Wro 

cław i Szczecin. „Dołożyli" 
potem z .dobrego serca Łódź 
i Katowice. „Zrzekli się" po­
kornie dostępu do morza. 
Ale wciąż jednak nie mają 
jeszcze pewności, czy za ty­
dzień lub dwa nie zostaną 
„zredukowani", czyli wyrzu­
ceni na nowojorski bruk.

Mówimy, rzecz jasna, o An­
dersach i Mikołajczykach, 
przywódcach tzw. emigracji 
polskiej na Zachodzie. W mia 
rę bowiem jak rozwija sie 
przyjaźń USA z hitlerowski­
mi generałami, blednie gwiaz 
da Andersów, jako ordynam 
sów USA od spraw agresji. 
Odwetowcy niemieccy, liżący 
swe siniaki pod czułą opieką 
Ridgway‘a, stają się coraz bar 
dziej butni i energiczni. O- 
statnio zaczęli wołać, że emi­
gracja nie przedstawia „żad­
nej wartości politycznej ani 
ideowej", że szkoda lokować 
w nią pieniądze, że jedynie 
oni — hitlerowcy z „doświad­
czeniem" — zdolni są wpro­
wadzić „nowy ład" wre 
wschodniej Europie po my­
śli Amerykanów.

„W Ameryce — pisze np. 
w tonie ostrego potępienia 
zachodnio-niemiecka gaze­
ta „Koelnische Rundschau" 
— odbywa się wskrzesza­
nie do życia politycznych 
mumii".
A mumie te „rozwijają o- 

żywioną, gorączkową działal­
ność". Po co? Trizońscy kon 
kurenci Mikołajczyków do 
łask i dolarów amerykań­
skich stwierdzają, co praw­
da z ironią, że „dla prowa­
dzenia „zimnej wojny" przy 
daje się różnokolorowa mie­
szanka wschodnio-europej­
skich reprezentantów". Ta 
jednak niepachnąca mieszań 
ka grupuje się w Ameryce z

przyczyn bardzo przyziem­
nych. *

„Amerykanie — czytamy 
w omawianym artykule — 
opłacają poważne zastępy 
specjalistów i donosicieli 
rekrutujących się z wszyst­
kich narodowości wschod­
nio-europejskich".
Te dolary właśnie, zda­

niem odwetowców hitle­
rowskich, wyrzucane są w 
błoto. Po co bowiem ożywiać 
emigracyjne trupy, skoro nie 
są one zdolne do zaprowa­
dzenia żadnego „nowego ła­
du", ponieważ — jak stwier­
dza „Koelnische Rundschau" 
— „emigranci są z sobą pod 
każdym względem skłóceni".

Z wynurzeń zachodnio nie* 
mieckiej gazety wrynika, że 
Zalescy, Komorowscy i Mi­
kołajczykowie nie potrafili, 
mimo wielkich wysiłków, po­
zyskać sobie zaufania sojusz­
ników z Bonn. Przypomina 
to historię umizgów Piłsud­
skiego i Becka do hitlerow­
ców przed wrześniem 1939 r.

Cóż mają czynić zwietrzałe ' 
mumie emigracyjne? Dolary 
coraz wyraźniej ciążą w stro­
nę „doświadczonych" specja­
listów od hitlerowskiego „no­
wego ładu". A wkład emigra­
cji do tego „ładu", wkład w 
postaci wielkodusznego „zrze­
czenia się" połowy ziem pol­
skich, nie zyskał jakoś uzna­
nia w oczach odwetowców 
bonnskich.

Ciężki to cios, bo bratnią 
wymierzony ręką. Gorzkie 
słowa, bo pochodzą z ust 
przyjaciół, na których przy­
wódcy emigracyjni liczyli w 
swych marzeniach o powro­
cie do dygnitarskich foteli w 
„integrowanej" przez hitle­
rowców Europie.

A. Rumian

Nastawienie na hodowlę
Józef Czapliński dzierżawił 

w Kowalewie gmina Lądek 
pow. Konin kawałek grun­
tu. gdzie hodował rasowe ku­
ry. Nie mógł tam rozwinąć 
swych zdolności w tym kie­
runku. Dusił się po prostu 
z braku szerszego oddechu.
1 on skorzystał skwapliwie 
z uchwały rządu. Udał się 
do powiatu pilskiego i wy­
brał sobie gospodarstwo 12* 
hektarowe w gromadzie Kuź 
niczka gmina Wieleń-Pół- 
noc. Wrócił do Kowalewa, 
ożenił się i niedługo trwało 
jak z całym dobytkiem i mło­
dą żoną na koszt państwa 
przyjechał do Kuźniczek.

— Mam obecnie 2 konie,
2 krowy, 2 tuczniki i 30 ra­
sowych kur — mówi Czap­
liński. — Specjalnością mego 
gospodarstwa rolnego będzie 
hodowla kur i uprawa wa­
rzyw. Ziemia tu nie pierw­
szej jakości, ale dobra, wy­
maga tylko starannej upra­
wy i nawożenia obornikiem. 
Ponadto zastosuję tu kompo­
sty torfowe. W hodowli kur 
porobiłem jeszcze w Kowale­
wie pewne doświadczenia, 
które zastosuję tutaj prak­
tycznie. Na razie mam 30 leg­
hornów. Przyj edźcie do mnie 
za rok, to zobaczycie 1000 
sztuk. Jasne, że nie zanie­
dbam hodowli bydła i świń, 
bo dobrze postawiona hodow­
la razem z produkcją roślin­
ną daje dopiero dochód z 
warsztatu rolnego. Wtedy 1 
państwo będzie miało poży­
tek z takiego gospodarstwa.

Piękne i szerokie plany ma 
na przyszłość Czapliński. 
Plany całkowicie realne. O- 
kazało się, że jest on agrono­
mem i zootechnikiem — sa­
moukiem. Studiuje metody 
hodowlane na podstawie pod­
ręczników radzieckich, robił 
doświadczenia i wyciąga 
wnioski praktyczne. Zdradził 
się z tym, gdyśmy zauważyli 
na półkach w mieszkaniu 
dzieła zootechniczne w języku 
rosyjskim. I ten nowy osad­
nik, jak setki innych, 
przyszłość przed sobą.

Mimo, że to dopiero 
czątki, bo gospodarują 
wiosny, wszystkim nowym o- 
siedleńcom powodzi się do­
brze. Dostali od państwa go­
spodarstwa rolne dużej

ma

po- 
cd

Zapylajcie ich...
Zapytajcie jak się powodzi 

Władysławowi Paciepnikowi z 
Chwalibogowa, powiat Wrześ­
nia, który osiedlił się w Bu­
czku Małym, powiat Złotów, 
województwo koszalińskie; 
zapytajcie Kazimierza Kijka 
z Budzisława, powiat Koło, 
Antoniego Wróbla z Sienna, 
powiat Wągrowiec, Bolesława 
Woźniaka z Konina, Tadeu­
sza Szymczaka z Józefowa, 
powiat Konin. Andrzeja Każ- 
mierczaka z Turka, Ignace­
go Helaka z Miłosławia, Ka­
zimierza Meleszę i Adama 
Szerszenia z Górowa, powiat 
Turek, Piotra Dawickiego z 
Grzymiszewa, powiat Turek, 
Bolesława Gruchota z Turka 
— którzy osiedlili się w Kol­
nie i świętosławiu, powiat 
Wałcz, województwo kosza­
lińskie. Odpowiedzą wam, że 
tam rozpoczęło się dla nich 
nowe życie, że teraz dopiero 
widzą przed sobą perspekty­
wy dobrobytu, że teraz do­
piero staną się produktyw­
nymi dla kraju ludźmi.

Zapytajcie Franciszka 
Majchrzaka, który rzucił 
swoje 4 morgi piasku w Jó­
zefowie, gmina Izbica Kujaw­
ska pod Kołem i osiedlił się 
na 8 hektarach w Łupowie 
pod Gorzowem. Wszyscy oni 
żałują tylko tego, że tak póź­
no rzucili „swoją turecką, ko­
nińską czy kolską biedę” — 
jak mówią.

Dalsi osadnicy wciąż na­
pływają. W dniu 21 sierpnia 
osiedliło się w powiecie go­
rzowskim 28 rodzin z woje­
wództwa kieleckiego, 6 ro­
dzin z gminy Pyzdry, powiat 
Września, objęło piękne, od­
remontowane i zelektryfiko­
wane gospodarstwa w Gosz­
czanowie, powiat Strzelce 

, Krajeńskie (województwo 
zielonogórskie). Gotowe za­
grody na zachodzie jeszcze 

► czekają, prowadzi się w szyb. 
' kim tempie odbudowę znisz­

czonych na skutek działań 
wojennych tak, że ilość goto­
wych do objęcia warsztatów/ 
rolnych wzrasta z dnia na 
dzień. Kto nie chce mieć 
własnego gospodarstwa, a 
chciałby pracować na , roli, 
ten. powinien wiedzieć, że 
PGR-y na zachodzie przyjmą 
każdej chwili tysiące rodzin 
do pracy — dając im dwu- 
pokojowe mieszkania i zapo- 

1 mogi pieniężne na zagospo­
darowanie się oraz wynagro­
dzenie według umowy zbio­
rowej. Sam zespół Stanowice 
pod Gorzowem może przyjąć 
200 rodzin.

Z możliwości, jakie stwarza 
Polska Ludowa, powinni jak 
najszybciej skorzystać wszys­
cy małorolni i bezrolni chło­
pi z przeludnionych powia­
tów naszego województwa, 
każde młode małżeństwo ze 
średniorolnych rodzin chłop­
skich, nie mające tutaj wa­
runków materialnych na 
stworzenie ogniska domowe­
go i wreszcie wszyscy młodzi, 
którzy mają zamiar się po­
brać.

Gospodarstwa czekają 1 
chodzi o to, aby zaintereso­
wani jak najwcześniej je c- 
bejmowali w posiadanie i 
włączali się do rozpoczynają­
cego się jesienią nowego cy- 

. klu produkcyjnego w rolnlc-
■ twie. Takich korzystnych mo.
■ żliwości w przyszłym roku już
■ na pewno nie

Fot. (3) inż. Karpiński
Dom mieszkalny z instalacją elektryczną w groma­
dzie Dzieduszyce Stare, gmina Łabiszyn, powiat Go­
rzów. Setki podobnych z instalacją elektryczną cze­

kają na osadników.

Musimy 
o tym pamiętać

będzie.

Odremontowany na koszt państwa dom mieszkalny 
w Osowie, gmina Lipka, poioiat Złotów, czeka na no­
wego osadnika. Do tej zagrody należy 11 ha ziemi 

II, ILI i IV klasy.

„Odrazę wzbudzają u nas 
wiece wyborcze, owe targo­
wiska sumień, gdzie każdy 
stara się sprzedać swój to­
war za wyższą cenę, niż na­
prawdę jest wart.„ Polity­
cy partyjni w złą stronę 
kierują swe namiętności. 
Lepiej by użyli swej wymo­
wy dla podniesienia moral­
nego ludzi, którzy za nimi 
idą..."
Doprawdy, wzruszyć może 

najbardziej skamieniałe ser­
ce majestatyczny ton i uro­
czysta powaga odezwy arcy­
biskupa Jałbrzykowskiego do 
wiernych w 1930 r. Jak gdy­
by uduchowione, pełne nie­
biańskich wizji oczy zetknęły 
się nagle z ziemskim brudem 
i po chwili bolesnej zadumy 
wróciły znowu do swych wy­
sokich regionów...

Obcięlibyśmy bardzo wie­
rzyć, że tak jest naprawdę, 
ale nie możemy. Znana nam 
skądinąd „ziemska" działal­
ność arcybiskupa, jak i sze­
reg postępków jego dostoj­
nych kolegów każę nam skie­
rować ów podniosły apel do 
nich samych, do tych przed­
stawicieli episkopatu, którzy 
czynnie i nader agresywnie 
wtrącali się zawsze do poli­
tyki, w interesach obcych na­
rodowi polskiemu.

Arcybiskup mówi o wybo­
rach? Dobrze, pomówmy więc 
na ten temat — i może w 
kolejności historycznej.

W wyborach z listopada 
1922 r. hierarchia kościelna 
rzuciła na szalę wszystkie 
swoje wpływy, aby przefor­
sować konserwatystów i en­
deków, najbardziej wsteczne 
ugrupowania w Polsce. Zanie 
pokojona w następnych la­
tach wzrostem sił rewolu­
cyjnych ogłasza z okazji wy­
borów 1927 r.’ „list paster­
ski" z dnia 5 XII 1927 r., sta­
nowiący program wszystkich 
nienawidzących postępu spo­
łecznego. Pod tym brutal­
nym w tonie, niewymyślnym 
w epitetach apelem „do o* 
wieczek" figurują w większo­
ści te same nazwiska, co pod 
listami pasterskimi, wydany­
mi po ostatniej wojnie.

„Nieposłusznych" jednak 
w czasie wyborów 1928 r. zna 
lazło się wielu. Wobec tego 
jeden z dostojników duchow­
nych ks. biskup łomżyński, 
Łukomski, ucieka się do ta­
kich oto środków represji na 
terenach, gdzie ludność opar­
ła się klerykalno-faszystow- 
sklej nagonce wyborczej (list 
pasterski z dnia 28 marca 
1928 r.):

„... aby na znak smutku i 
żałoby w takich parafiach 
zaniechano odbycia uroczy­
stej procesji resurekcyjnej, a 
święcenia wielkanocnego 
tam, gdzie oddano głosy na 
listy wrogich Kościołowi 
stronnictw. — Takim zaś pa­
rafianom, którzy, upomnie- 
ni, nie wyrzekną się należe­
nia do partii socjalistów, wy­
zwoleńców’, komunistów lub 
stronnictw chłopskich, tj.1 
związków wiary dla Kościoła 
szczególnie wrogo usposobio­
nych, należy odmawiać sa­

kramentów św. i pogrzebu 
kościelnego".

W kampaniach wyborczych 
na rzecz najbardziej reak­
cyjnych stronnictw politycz­
nych hierarchia kościelna 
puszcza w ruch —• obok śród 
ków „duchownych", jak ka* 
zania i listy pasterskie — 
również cały swój świecki 
aparat agitacyjny: prasę, u- 
lotki, publ-iczne wiece, itp.

Kanonik poznański ks. Wł. 
Br. w jednym ze swoich przed 
wyborczych kazań w 1930 r. 
taką posługuje się „argu­
mentacją": „Kto nie gtasuje 
na numer 37, ten głosuje na 
czarta. Czarta sobie obierze- 
cie i czart wami będzie rzą­
dził. Każdy kto głosuje na 
inne listy jest masonem, 
głupcem i wariatem..."

Bardzo praktycznie patrzył 
na te sprawy biskup śląski, 
Adamski (ten sam, który 
współpracował z hitlerowca­
mi w czasie okupacji). Nar 
kazywał on mianowicie, 
by kandydatom na posłów 
zadawano pytania, czy w pra 
cy sejmowej i przy głosowa­
niach oświadczą się za pełną 
szkołą wyznaniową. A jeżełi 
kandydat da odpowiedź od­
mowną lub niejasną, to nie 
powinien otrzymać ani jed­
nego głosu katolickiego 
(„Szkoła wyznaniowa czy 
mieszana" str. 7ó).

Oczywiście, czynnie zaan­
gażowana politycznie hie­
rarchia kościelna nie mogła 
przejść obojętnie obok pierw 
szych po wojnie wyborów w 
Polsce w 1947 r. Ofensywa 
rozwinęła się całą parą; pro­
wadzona była częściowo jaw­
nie, głównie jednak za po­
średnictwem podziemnych 
kontaktów reakcyjnego kle­
ru. 10 września 1946 r. epi­
skopat wydał specjalne orę­
dzie w sprawie wyborów do 
Sejmu, które uprawiając 
propagandę na rzecz Miko­
łajczyka, poleca wciągnąć na 
specjalne listy . osoby głosu­
jące na Blok Demokratycz­
ny:

„A jeśli kto nie jest po­
słuszny słowu naszemu w tym . 
liście, tego sobie zaznacz­
cie!"

I znowu jako oddźwięk te­
go orędzia w terenie nastą­
piły dziesiątki morderstw 
działaczy postępowych. Be­
stialscy zbrodniarze spod 
znaku NSZ czy WIN posłu­
giwali się często autorytetem 
i wskazówkami księży, któ­
rzy w bardzo wielu wypad­
kach stali na czele band.

O wszystkich tych faktach 
powinniśmy bacznie pamię­
tać w dniach, gdy rozpoczy­
na się kampania wyborcza 
do Sejmu Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej. Powinniś­
my wiedzieć dokładnie, ko­
mu służy propaganda wyż" 
szego duchowieństwa, że jest 
ona wymierzona w najbar­
dziej żywotne interesy i zdo­
bycze polskiego ludu pracu­
jącego. zagwarantowane w 
niedawno uchwalonej Kon­
stytucji.

Historia doświadczyła nas 
zbyt gorzko, abyśmy dziś, w 
tak ważnym okresie, fakty te 
mogli zbagatelizować. Obo­
wiązuje nas tutaj szczególna, 
wzmożona czujność.

St. R.



Dobre i złe TAJNA WOJNA]
W. Michajłotra i L. Samojłowa

■

O ogromnej wadze, jaką | pierwsza 50%.O ogromnej wadze, jaką [ pierwsza &a%. druga (knłac-ity. Do nich też dołączyli się 
państwo przywiązuje do roz-ika) 50% planu kontraktacji, [inni „wolsztyniacy”. W grt> 
woju hodowli, swiac ?. po.; f^ydaje nam się, że wniosek j madzie Kaszczor Józef Korni- 
ważne sumy przeznaczone na i nasuwa, się sam. Zhyt bowiem; notpski przoduje w odstawie 
nagrody dla przodiijącycn wieUcie jest znaeamie kon-i zboża, małorolny Stanisław 
hodowcow. Os-.-aómo Wiasple traktacji roślin oleistych w[Nowaczyk w odstawie żywca, 
w gorzowskim okręgu PGR wpcdarce narodowej, by o-1 a średniorolnw Piotr Frak w

nagrody dla
‘hodowców. Ost-at: 
w gorzowskim okręgu PGR 
instruktorzy zoowsteryna- 
ryjni, pracujący z całym za­
pałem i ofiarnością dia kra­
ju, otrzymali wysokie nagro­
dy pieniężne. L. Szerwiński z 
Zespołu Dąbroszyn, St. Rogin 
Słubice, T. Pawłowski Jesień, 
Wł. Chrząszcz Henryków, St. 
Lehman Sława śląska i J 
Kizikowski z Bobrówki — to 
właśnie pracownicy, którzy 
wyróżnili się pracą i spotkali 
się z uznaniem.

Poważne sumy w nagro­
dach wręczono W’ tym okręgu 
brygadierom oborowym z Lu. 
bieniecka: L. Babelczykowi, 
W. Judkowi i St. Zyburze, 
dalej L. Pinlewiczowi i Fr. 
Wodziakowi z Kisielma, J. 
Pachołowi z Kotli i wreszcie 
A. Zatoadsktem u i Marii 4- 
datafciewics z Toporowa.

Nie koniec na tym. Za suk­
cesy w hodowli trzody wypła­
cono nagrody Fr. Melonkowi 
i St. Kozińskiemu z Zespołu 
Goraj, St. Demurze i F. Ko­
chanowskiemu z Lubieniedka, 
P. Firna.likowi i St. Wilkowi 
z Zespołu Kotła, 
kiewiczowi z Ogard i 
lickiemu z Racławia.

Nikogo nie pominięto z 
tych, którzy zasługują na u- 
znanie, a obdarzeni nagroda­
mi pieniężnymi pobudzą in­
nych do wzmożenia wysiłków 
w pracy i zachęcą do współ ­
zawodnictwa załogi obór i 
chlewni całego okręgu, śla­
dem bowiem nagrodzonych 
np. brygadierów owczarń P. 
Waczura z Gilowa i Szym­
czaka z Rojewa na pewno 
póidą inni.

Nie można pominąć budu­
jącego przykładu, jaki dają 
pracownicy chlewni w gospo­
darstwie PGR Lipinki w ze­
spole Żary. Jan i Józef Ku- 
rarz tyle troskliwości i solid­
ności włożyli w pracę nad 221 
prosiętami z chleioni zarodo­
wej. że w ciągu pierwszego 
półrocza nie padła ani jedna 
sztuka. Jest to istotnie po. 
■ważny sukces w hodowli 
trzody chlewnej. Osiągnięcie 
tego sukcesu powinno być ce­
lem wszystkich hodowców i, 
jak się okazuje, jest realne, 

świadczenia wsi dla Polski 
Ludowej nie wszędzie nieste­
ty, pojmowane są należycie. 
Tam, gdzie planów nie wy­
konuje się w pełni, nie zaw­
sze trzeba winę kłaść na 
barki GS-ów czy PZGS-ów. 
Pomoc prezydiów gminnych 
rad narodowych, ZSL i PZPR 
może radykalnie zmienić po. 
wstały stan niedoboru w kon­
traktacji. Mamy tu na uwa­
dze kontraktacje roślin ole­
istych w Obornikach i Muro­
wanej Goślinie. Gminy te 
wykonały swe plany w 100%, 
podczas gdy pobliskie Rogoź­
no i Ryczywół „poszczycić 
się mogą” (w kolejności)

Przodujący powiat
posiada 
swoich bumelantów

Już blisko tysiąc chłopów 
powiatu wolsztyńskiego prze­
kroczyło roczny plan odsta­
wy zboża. Do 25 bm. przódu-
jący powiat w naszym woje- i systenf do charakteru
*TTz^/4"rt vtti rr’Vłimv\nl r»!n5* i 4 a.w a • 's «*wódzi wie wykonał plan sierp j 
niowy już w 167 proc. Gmi- , 
na Wolsztyn wykonała plan ■ 
w 211.2 proc, a gmina Kopa- 1 A Zwrócić baczną uwagę 
nlea w 189 1 nroc i na s3kolenie kadr j wa w ’ Proc- tym celu: rozwijać najtańsze

Nie wszyscy jednak chłop! j a najbardziej wydajne formy 
wypełniają należycie swe cr i szkolenia bez odrywania pra- 
bowiazki Do najbardziej o- ! cewników od pracy, dostoso- bowiązki l>o najbaraziej o-|wać potrzeb , odpowied- 
pieszałych należą: Stanisław i n|0 wyposażyć ośrodki szko- 
Basiński z Kamy, Aleksan- | lenia i szkolić w nich na sy- 
der Jakowczyc z Tuchorzy! stematycznych kursach ka- 
Starej, Józef P.etruszy^ z 1^. ~
Komorowa, Wincenty Kieł , stów, księgowych, rewiden- 
czyńskl z Obry, Stanisław ! tów, instruktorów, techników 
Prządka z Adamowa, Tomasz | przetwórstwa i innych
Borowczak z Ruchbcic, Wła­
dysław Przybyła z Jabłonny, 
Marcin Kiziak z Boruji Ko­
ścielnej, Szczepan Bajończak 
z Błotnicy oraz Władysław 
Walkowiak z Górska, (hk)

Zapewniać pierwszeństwo 
w szkoleniu kobietom i mło­
dzieży;

1 1 Prowadzić stałą działał 
J L ność kulturalno - spo­
łeczną wśród członków i pra­
cowników, walczyć o stały

„70/ Miesięczne składki członkowskie dla członków par­
tii i kandydatów ustala się w następującej 
(w procentach od zarobku):

Zarabiający miesięcznie do 500 r. płacą Yn proc.
Zarabiający miesięcznie ponad 500 r. lecz 

niż 1.000 r. płacą 1 proc.
Zarabiający miesięcznic od 1.001 do 1.500 r. płaeą 1 % % 
Zarabiający miesięcznie od 1.501 do 2.000 r. płacą 2% 
Zarabiający miesięcznie ponad 2.000 r. płacą 3%

Tl. Składki •wpisowe po- ! kości 2 proc, od otrzymywa 
blera się przy wstąpieniu w nego zarobku miesięcznego**, 
poczet kandydatów w wyso- i

wysokości

nie więcej

..—jpcdarce narodWej, by o-|a średńiorcJny Piotr Frąk w 
granicząc się do wyczekiwa-! odstawie mleka.
nia...

Jakże pożyteczne włączo­
no się w powiecie kaliskim 
do minionego warszawskiego 
kongre«n .gpółdselczoścj. sa- 
mcĄX«THx:owej. Oto psracowni-

■ ey GS-u „Samopomoc Chłop, 
ska” w Liskowie wykonają 
sierpniowy plan kontraktacji 
trsody chlewnej do 27 bm., 
a pracownicy GS Dzierzbiny 
zakontraktują dodatkowo do 
końca sierpnia 5 sztuk trzo­
dy chtewnej.

525%! 370%! 280»y! To są s 
-yfry, nad któpmii trzeba się: 
zatrzymać. Pierwsza należy i 
do małorolnego Jana Pio- cił i(XK,'o I i II raty podatku, 
trowskiego ze Solca, druga do; Wojciech Jankowiak z gro. 
Ignacego Kożlika z Przed-;mady Kępa, Anastazy Woź- 
mieścia. trzecia zaś do Wa- i -
lentego Rękosia z Radomie-1 
rza. Chłopi ci z powiatu wol-1 
sztyńskiego z gminy Mocny, I 
przodują w odstawie żywca ii 
osiągnęli tak piękne rezulta- i

ć™ Omówienie uchwały I Kongresu
i .. . . - - - __  _ :__Spółdzielczości Zaopatrzenia i Skupu

(Dokończenie ze str 1) 
ściśle przestrzegać zasad wła­
ściwej klasyfikacji i rzetelnej 
wagi oraz wzmóc walkę z 
nadużyciami.

‘7 Usprawnić i ulepszyć 
metody kontraktacji ’ 

połączyć je z akcją masowo- 
uświadamiającą, wykazać ko­
rzyści jakie daje kontrakta­
cja każdemu pracującemu 
chłopu i państwu ludowemu;

1 Usprawnić pracę punk- 
tów usługowych i roz­

szerzyć ich sieć, szczególnie 
gospód wiejskich, warsztatów 
naprawczych i stacji oczy­
szczania nasion, wzmóc spo­
łeczną kontrolę rozdziału u- 
słuig;

~ Prowadzić stałą walkę 
o pomnożenie majątku 

w spółdzielni, o wzrost, go­
spodarności i wypracowanie 
nadwyżek przez ścisłe prze­
strzeganie zasad oszczędno­
ści i powiększenie wydajno­
ści pracy, celem stworzenia 
rezerw na Inwestycje i roz­
budowę urządzeń;

A Wzmóc walkę z wszel-
v kimi przejawami mar­

notrawstwa, nadużyć i kra­
dzieży, panikarskiej plotki i 
oszczerstw, nieróbstwa i biu­
rokratycznego stosunku do 
potrzeb członków;

*7 ZdecydowanieH Zdecydowanie oczy-
* szczać kadrę pracowni­

czą z elementów kułackich I 
zdeprawowanych, zwalczać 
nieróbstwo i bumelanctwo, 
przestrzegać ściśle zasad so­
cjalistycznej dyscypliny pra­
cy;

Q Otoczyć większą opie- 
° ką kadrę pracowniczą, 

szczególnie przodowników 
pracy i racjonalizatorów oraz 
kobiety i młodzież, kłaść du­
ży nacisk na dalszy rozwój 
współzawodnictwa i racjona­
lizatorstwa;

Q Zapewnić pracownikom
J możność uzyskania i 

pogłębiania kwalifikacji za­
wodowych oraz dostosować 

pracy i jej wydajności, a 
przez to zahamowoć nieuza­
sadnioną płynność kadr;

cewników od pracy, dostoso­
wać do potrzeb i odpowied-

> A spłata podatku grunto- 
jwego?! Przecież świadczenie 
to jest ujęte w budżecie Pol­
ski Lodowej, która liczy na 
wpłaty dokonane w terminie. 
Liczy na nie, gdyż zobowią­
zania kraju wobec gigan­
tycznych budowli przemysło­
wych i inwestycji na wsi pol- 

i skiej muszą być w czas urze- 
; czy wfetnione.
i Tak też zrozumieli to licz- 
jni chłopi — jak donosi nasz 
‘ korespondent — w powiecie 
średzkim.

Ignacy Kieł z gromady Je­
ziory Małe już w lipcu zapła-

' nżafc z Witowa i Franciszek 
: Woźniak z Niąskowa już 
I uiścili w 100% roczny wymiar 
gruntowego podatku.

Trzeba jednak wskazać na 
szkodliwe objawy, świadczące

wzrost ich poziomu ideowo- 
politycznego;
1 ‘7 Wzmóc czujność człon- 

ków, celem niedopu­
szczania do władz spółdzielni ; 
kułaków i elementów zdepra- 1 
wowknych, usuwać z szere*; 
gów członkowskich wyzyski-! 
waczy i spekulantów, którzy 
deprawują pracowników".

Kongres uroczyście stwierdza 
— czytamy dalej w uchwale — 
że 3 miliony członków gminnych 
spółdzielni weźmie czynny i 
twórczy udział w realizacji tych i 
zadań.

Kongres wzywa wszystkich J 
członków spółdzielni do udziału t 
w zebraniach gromadzkich i ak- ; 
tywnej pracy w komitetach 
członkowskich, w gminnych ra- ; 
dach spółdzielczych i w ich ko- ! 
misjach, do stałego ulepszania i 
pracy swych spółdzielni, do wal- • 
ki o pomnażanie i ochronę mie- j 
nia spółdzielczego, do zwalcza­
nia spekulacji i wyzysku usu- i 
wania z szeregów członkowskich i 
elementów kułackich i zdepra- ' 
wowanych.

Kongres zleca zarządom i pra- ' 
cownikom gminnych spółdzielni j 
utrzymanie stałej wiązi w reali- i 
zacji swych zadań z ogółem j 
członków, a powiatowym i woje­
wódzkim związkom gminnych 
spółdzielni — otoczyć zrzeszone 
spółdzielnie stała opieką instruk- 
cyjno-kontrolną i zapewnić im 
warunki do pełnego wykonania 
zadań, - '

Kongres zobowiązuje wszyst­
kich delegatów do przeniesienia 
wszystkich uchwał na zebrania 
aktywu spółdzielczego w powia­
tach, w gminach i gromadach i 
do systematycznego udziału w 
realizacji tych zadań, a Rade 
i Zarząd Centrali Rolniczej 
Spółdzielni do usprawnienia me­
tod pracy aparatu samorządowo- 
instrukcyjnego oraz do systema­
tycznej pracy w zakresie uak­
tywnienia i związania na stałe 
ogółu członków z pracą spół­
dzielni.

Realizacja tych zadań podnie­
sie na wyższy poziom prace spół-

Tezy referatu M. Chruszczowa
(Dokończenie ze strony 2) 

najmniej raz na półtora mie­
siąca;

13. 0 wysokości składek 
członków partii i kandydatów

Należy przewidzieć w statu 
cie zmianę w kierunku ob­
niżenia wysokości składek 
członkowskich, płaconych co 
miesiąc przez członków par

o niezrozumieniu zadań 
bowiązków wsi. O tym niech 
pamiętają zespoły PGR«ów z 
okręgu gorzowskiego. 14 ze-i 
spotów wykonało plan pro­
dukcji mleka w 100%. lecz 
tylko pięć legitymuje się stu­
procentową odstawą. Są to 
zespoły: Brzoza, Dąbroszyn, 
Goraj, Cybinka i Retna. W 
innych należy szukać zła al­
bo w niedostatecznej hodowli 
albo w zbyt dużym zużyciu 
mleka na potrzeby własne w 
gospodarstwach zespołów. 
Słabe wyniki produkcji ce­
chują (za pierwsze półrocze) 
zespoły Łagów — 63% planu 
odstawy, Rzepin — 59,4%,
Buhów — 58,7%, Bytnica — 
60,7%, Bożnów — 53,8%, ża­
ry — 64,9% i kilka innych 
poniżej zakreślonych planów.

Trzeba bez zwłoki usunąć 
tę hamujące przyczyny i 
upłynnić (dosłownie i w 
przenośni) całe zagadnienie 
hodowli, a więc i produkcji 
mleka, by znalazło się ono i 
w mieście w dostatecznych 
ilościach, (n)

(Opracowano na podstawie 
wiadomości nadesłanych 
przez korespondentów.)

dzielczości zaopatrzenia i skupu, 
vzpłynie również na wzrost u- 
świadomienia społecznego 3 mi­
lionów członków spółdzielni i o- 
gółu pracujących chłopów oraz 
zmobilizuje ich do terminowego 
i pełnego wykonania obowiąz­
ków wobec klasy robotniczej 
i państwa ludowego, przyśpieszy 
dobrowolne organizowanie rol­
niczych spółdzielni produkcyj­
nych.

Przy aktywnej postawie ogółu 
członków i pracowników zada­
nia te będą wykonane, bo pań­
stwo ludowe zgodnie z art. 11 
Konstytucji zapewnia spółdziel­
czości szczególną pomoc i opiekę.

W dalszym ciągu uchwała 
głosi:

„Prawdziwie demokratyczna 
ordynacja wyborcza zapewnia 
organizacjom spółdzielczym pra­
wo zgłaszania kandydatów do 
Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej.

Kongres wzywa wszystkich 
członków, aktywistów i pracow­
ników spółdzielczości zaopatrze­
nia i skupu do czynnego udziału 
w akcji wyborczej w ramach 
frontu narodowego".

„Usprawnienie działalności 
gminnych spółdzielni — głosi w 
zakończeniu uchwała Kongresu 
— pełny udział szerokich rzesz 
czonkowskich w zarządzaniu i 
kontroli władz spółdzielni, ter­
minowe wywiązywanie się z 
obowiązków wobec państwa ogó­
łu członków, udział w wyborach 
i wybranie do Sejmu swych naj- 
najlepszych przedstawicieli — 
będzie naszym wkładem w po­
głębienie spójni gospodarczej, 
sojuszu robotniczo-chłopskiego, 
umocnienie władzy ludowej 
przyczyni się do przedtermino­
wego wykonania planu 6-letnie- 
go i realizacji wspaniałych za­
łożeń Konstytucji Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej, pomnoży 
siły naszej Ojczyzny w walce 
o pokój i socjalizm/1

I

!

komitetu miej- 
re jonowego partii 

raz

plenum 
skiego i 
zwołuje się co najmniej 
na miesiąc.

tii i kandydatów. I w zwią­
zku z tym przeredagować 
paragrafy 70 i 71 statutu w 
następujący sposób:

tu Teatrze Noujijm
dają ponury ton temu wnętrzu. 
W rzeczywistości toczy się tam 
wprawdzie śledztwo w sprawie 
śmierci człowieka, ale toczy się 
po to., aby otworzyć przed wi- 
dz«m jasne, szerokie perspek­
tywy.

Czy dekoracja ma sens „sama 
w sobie" czy też ma być pla­
stycznym odpowiednikiem cha­
rakterów, atmosfery i działań 
scenicznych? Kr/estia do dys­
kusji.

Natomiast nie ulega dyskusji, 
że nie tylko finał sztuki, ale 
i jej realizacja skłania nas do 
optymistycznych refleksji. Może 
dlatego recenzent doradza sceno­
grafowi, aby sięgnął do jaśniej­
szych barw,'że po tym przedsta­
wieniu, sam zaczyna jaśniej pa­
trzeć w przyszłość naszego tea­
tru, która dotychczas' przedsta­
wiała mu się dość ponuro. Reali­
zator doskonale wczuł się w at­
mosferę sztuki, potrafił wydobyć 
jej napięcie, a jednocześnie jej 
humanistyczny 
odbiegający od da- mych

II

Zabił się człowiek. Znany in- 
żynier-konstruktor popełnił sa­
mobójstwo w przededniu ukoń­
czenia pracy nad cennym wyna­
lazkiem. Przyczyny samobójstwa 
są niewiadome i niezrozumiałe. 
Należy je wykryć. W jednym z 
oddziałów MBP ZSRR toczy się 
śledztwo.

Tak się zaczyna afet pierwszy 
„Tajnej wojny", zupełnie tak 
samo mógłby brzmieć początek 
sensacyjnej sztuki przedwojen­
nej. Na początku wielki, fascy­
nujący znak zapytania, który od 
razu chwyta widza jak w po­
trzask, aby potem obezwładnio­
ny, opanowany gorączkową cie­
kawością, pozwolił się prowadzić 
bezwolnie po ciemnych labiryn­
tach zbrodni. Dotychczasowa 
literatura tzw. sensacyjna była 
narkotykiem, ucieczką od rzeczy­
wistości, dostarczycielką silnych 
i niezdrowych wrażeń; w najlep­
szym wypadku czymś w rodzaju 
sprytnie skonstruowanej 1 do­
wcipnie rozwiązanej łamigłówki.

Początek sztuki radzieckiej 
jest pułapką na widza. Stawia­
jąc przed nim ów klasyczny 
znak zapytania, zaostrzając jego 
ciekawość, autor wciąga go nie­
znacznie w krąg spraw, których 
znaczenie i zasięg wykracza da­
leko poza dotychczasową tema­
tykę „sensacyjną".

Sztuka pozornie jest bezkon­
fliktowa; akcja, jak się wydaje, 
rozwija się tylko w kierunku 
rozwiązania zagadki, ale powoli 
z toku sprawy wyłania się kon­
flikt i walka, charakterystyczna 
tym, że wróg do końca pozostaje 
niewidzialny. To walka między 
starym i nowym, której tętno 
wyczuwa się w tylu sztukach 
radzieckich.

Ta walka i ten konflikt znaj­
duje najsilniejszy i najdrama- 
tyczniejszy wyraz w rozmowie 
Minajewa z matką samobójcy To 
nie urzędnik MBP rozmawia ze 
zrozpaczona kobietą: to ścierają 
się z sobą dwa światy. Matka 
żąda odszukania zabójcy, doma­
ga się dla niego kary: według 
jej pojęć, tylko jakiś zawistny 
i podstępny wróg mógł doprowa­
dzić jej syna do załamania psy­
chicznego, które aż tak tragicz­
nie się skończyło. Istotnie, już 
w toku rozmowy, wyłania się 
dla nas coraz wyraziściej obli­
cze tego wroga. Okazuje się, że 
wadliwe wychowanie, oparte na 
egoistycznych, mieszczańskich 
zasadach rozwinęło w młodym 
człowieku żądzę wybicia się za 
wszelką cenę, karierowiczostwo, 
które doprowadza go do wyko­
rzystania cudzego wynalazku, i 
po dalszych perypetiach — do 
katastrofy. Tego wroga i zabój­
cę. — którego za autorem na- 
zwiemy przeżytek — wyho­
dował sam w sobie,, wykarmił 
go fałszymi ambicjami fałszy­
wym poczuciem honoru i jego 
bankructwo przypieczętował 
śmiercią.

Ale nie koniec na tym. W dal­
szym toku sztuki autorzy rozsze­
rzają jeszcze zasięg zagadnienia. 
Samotny samobójca, Obcy wśród 
nowego budującego się świata, 
schodzi na drugi plan: wyłania 
się inna groźna sprawa, inny 
niewidzialny wróg — „o b c y 
e i e ń“, który pragnie dla wro­
gich celów zagarnąć osiągnięcia 
radzieckiego wynalazcy: czuj­
ność, ofiarność i solidarność lu­
dzi radzieckich udaremnia te za­
miary. W jaki sposób? —- zo­
baczcie sami. Jeśli autorzy eheą 
wychowawczo oddziaływać na 
widza metoda „sensacyjnych" 
zaskoczeń i niespodzianek — nie 
odsłaniajmy ich kart, nie psuj- 
my im roboty.

A robota jest dobra, zwłaszcza 
na początku sztuki, gdzie auto­
rzy zręcznie wplatają do akcji 
coraz nowe nici, prowadzą akto­
rów i widzów po coraz nowych, 
mylnych i prawdziwych śladach, 
wiodących do rozwiązania za- 
gadki, i nieznacznie z tonacji 
sensacyjno-sytuacyjnej przecho­
dzą do problemowego sedna 
sprawy. Zakończenie jest nieco 
ogólnikowe, brak mu mocnego, 

i dramatycznego akcentu. Akeeń- 
j tern tym miała być prawdopo­

dobnie scena w amerykańskiej
■ strefie okupacyjnej, która zo­

stała w naszej realizacji pomi-
■ ńięta. Może zresztą słusznie, bo 
' jak dowiadujemy się z relacji 
; „Teatru", „ku końcowi utwór

załamuje się., pokazując amery­
kańskich oficerów wywiadu 
wpada w niejakie uproszczenia, 
a w zakończeniu kładzie akcent 
melodramatyczny".

Sądząc z tego, miał rację reży- 
I ser J. Zegalski, że w swym opra- 
i cowaniu dramaturgicznym utrzy- 
j mał jedność miejsca i akcji: 
j wszystko dzieje się w gabinecie 

Minajewa, prowadzącego śledz- 
j two pracownika MBP. Gabinet 
; ten zaprojektował Z. Bednaro- 
| wicz we właściwym sobie, dość 
I oschłym stylu. Podobno dekora- 
i cja ta jest wzorowana na mate- 
' riale autentycznym. Ale tu na- 
[ suwa się pytanie, czy z wzoru 
; takiego koniecznie trzeba ko- 
i rzystać^ jeśli materiał ąutentycz- I ______ _________T_____  .

i! ny kontrastuje z barwą sztuki? 
!i Ciemne boazerie i portiery rea-

charakter, tak j 
sensa- 

cyjnych schematów. Może nawet 
nie wykorzystał w całej pełni 
mombntów zaskoczenia i niespo- i 
dzianki, raczej przyciskał pedał 
tam, gdzie chodziło o wydobycie 
rzeczy zasadniczej: pokazanie 
postawy człowieka radzieckiego, i 
broniącego pożytecznej sprawy. { 
Wzmocniono z powodzeniem i 
słabsze partie utworu, usunięto ji 
słusznie momenty melodrama- 
tyczne, podkreślono wychowaw- || 
cze.

Dominantą przedstawienia jest 
rola dzielnego czckisty Minaje­
wa. Na tej roli stoi właściwie 
cała sztuka, toteż z prawdziwym 
niepokojem oczekiwaliśmy jak 
ją wykona nowozaangażowany 
artysta A. Sewruk. Na szczęście 
nowy nabytek okazał się dosko­
nały, a sprawdziły się nasze 
przewidywania, źe zastrzyk świe- I 
żych sił może twórczo ożywić 
teatr. Sewruk jak się zdaje po- [i 
siada cenną zdolność przekształ- i 
cania się, zatracania swojej oso- 
bowości w odtwarzanej postaci. I 
Jego pozytywny bohater prze- ; 
mawia do widza tym, że jest [ 
bardzo ludzki i bardzo daleki od 
wszelkich bohaterskich póz i e- 
fektownych gierek. Cechuje go /■ 
niepozorna aparycja, wstrzemieź- ii 
liwość gestu i umiar intonacji; [ 
jednak w każdym jego słowie j(! 
i geście wyczuwa się dynamikę J 
wewnętrzną, stalową wole i nie- j 
złomną siłę przekonania. Dośke- \ 
nale oddane jest też wzmagają- u 
ce się podniecenie walki i cie- / 
pły, emocjonalny stosunek do lu­
dzi, którzy mu w tej walce po­
magają. Takie wykonanie roli 
głównej podniosło znacznie dia- 
pazon sztuki — w tej sferze 
prawdziwego artystycznego wy­
czynu utrzymała się i większość 
pozostałych wykonawców. Nic 
dziwnego, że taki majster, jak
J. Kordowski dał doskonały 
charakterystyczny epizod. I J. 
Krawczyk odegrał swoją scenkę 
z humorem i rozmachem. Z. Hel­
ski wykazał dużo inwencji, za­
barwiając subtelnym humorem n 
role omyłkowo wezwanego do 
MBP, zdenerwowanego literata, h
K. Przystański prezentował się |l 
dobrze jako generał. Na szcze- r 
golną uwagę zasługuje H Gó­
rzyńska: odtworzyła ona postać j 
byłej narzeczonej samobójcy z 
zadziwiającą prostotą i prawdą, 
tonując z wielkim umiarem dra- || 
rnatyczne akcenty roli i eliminu- j 
jąc z niej całkowicie ten pier­
wiastek kokieterii, którego ko- ? 
bieta prawie nigdy nie potrafi . 
się wyrzec na scenie. J. Kossow- I 
ska przeżyła głęboko tragizm ; 
matki samobójcy, może nawet 
zbyt głęboko, bo ten prawdziwy j 
ból macierzyński przesłonił wie­
le negatywnych cech tej postaci. J 
Dobra była B. Wojciechowska, 
jako dobroduszna babula, miłoś­
niczka kwiatów i przyjaciółka 
łudzi. O E. Kotarskim można by ij 
tomy pisać, gdy wciela się w po; 
stać prostego człowieka, traci j] 
ale. rzecz dziwna, traci całą siłę ; 
magiczną swej sztuki, gdy ubie- 
rze sie go w marynarkę i kaze 
mu się mówić językiem „literac- , 
kim". Nie należy wyrywać tego 
doskonałego aktora z jego sfery 
działania. W. Głabik jest zdolnv
i wykazu’e najlepszą wole, brak 
mu jednak jeszcze wyrobienia j 
aktorskiego. A. Jurasz niewiele 
mógł zrobić z bezbarwnej rólki 
zdemobilizowanego oficera Jeśli 
po tak pięknym starcie na na­
szych scenach teraz przypadała 
mu w udziale same .ogony", to 
dawaicie mu przynałmnieł ogo­
ny charakterystyczno-komiczne, 
gdzie będzie mógł sie czymś wy­
kazać. T. Pluciński poważnie 
pracułe nad rolami i wytraca z 
nich akcenty orzedmieścia: z roli 
entuzjasty KzJna n/e zdołał jed­
nak wykrzesać entóz-romu pod- . 
niecenia, co znacznie osłabiło ; 
dynamikę scen początkowych.

Mimo pewnych niedociągnięć 
’ omyłek obsadowvch „Taina 
woina" w Teatrze N<u.gvm iest 
pożycia interesuiaca i pożytecz­
ną. Sensacja oddziałująca wy- ‘ 
chowawcza, sensacja budzącą 
optymizm jest rzeczą dość rowa, 
a sposób w jaki została podana, 
optymizm ten jeszcze potęguje.

J. Mor.____ _—-- ------ -- i!
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Tertisiści gnieżnień-
rozegrali 

fron- 
cenne

mecze na dwóch 
tech uzyskując 
zwy cięst wa

I zespół wygrał z Ko- 
tejnrzeni z Ostrowa 8:3.

I^-15iekaWS^ycil spot- 
;o me­

no).
Ow-
Se- 
8:8.

lejarze^ z o^: 
najciekawsi 

fcan w ramach tat 
należała gra 

męzczyzn Sekułsk 
?a1r^5- Zwyciężył 
kulsk! 8:8, 3ró, 
Chmielewski pokonał 
«?3 6g? W 3 SeUeb 3:6’

Przeciwnikiem II dru- 
?yny Ogniwa było Koło 
aportowe Nr 7 przy KT 
Ogniwa z Poznania. 
Spotkanie to zakończyło 
sią _ również wygraną 
trmezna (4:3). w druży­
nie poznańskiej najle- 
P1^) spisali się młodzi 
juniorzy Krociak i Wier­
ciński, którzy wszystkie 
•woje spotkania wygrali.

Poznania.

W Międzynarodowych 
"Mistrzostwach Polski w 
Sopocie udział wzięło 
Również kilku poznań­
skich juniorów, którzy 
zostali dopuszczeni do­
datkowo. Wszyscy oni 
Jednak nie przeszli przez 
pierwszy rundę odpada­
jąc od dalszych gier. 

I M to: Barda z Ogniwa, 
n ~ura’ Hudowicz II i 

Ker ber z AZS. (kw)

■;i

if

zpamowe temsewe
P^i w Sopó

Po jednodniowej przer 
wie. w czasie której 
wszyscy tenisiści biorący 
udział w międzynarodo­
wych mistrzostwach Pol 
•ski odbyli wycieczkę do 
Jastarni i Juraty, zosta­
ły rozgrywki ponownie 
wznowione.

Dużą niespodziankę 
sprawił Romaniuk, któ­
ry po ciężkiej, ponad 3- 
godainnej walce, wyeli­
minował tegorocznego 
mistrza Polski Buchali- 
ka 0:5. 6:4, 6:1, 4:6. 8:6. 
Spotkanie to należało do 
najsłabszych z dotych­
czas rozegranych w tur­
nieju sopockim. Po tym 
zwycięstwie Romaniuk 
zakwalifikował się do 
ćwierćfinałów.

W dalszych spotka­
niach o wejście do 
ćwierćfinału w grze po-

Szczecin - Pekin 3:1
Międzynarodowe spot­

kanie piłkarskie Szcze­
cin — Pekin zakończyło 
się zwycięstwem Szczeci­
na 3:1 (2:0).

Siatkarze polscy 
wygrali
z Libanem

W dalszym ciągu od­
bywających się w Mo­
skwie mistrzostw świata 
w siatkówce, siatkarze* 
polscy rozegrali ostatnie 
spotkanie. Zawodnicy 
nasj pokonali Liban 3:0 
(15:2, 15:4, 15:2). Dzięki 
temu zwycięstwu Polacy 
zapewnili sobie 7 miej­
sce w mistrzostwach 
świata.

W pozostałych spotka­
niach drużyn męskich 
uzyskano następujące 
wyniki: Indie — Finlan­
dia 3:0 (15:4, 15:1, 15:4), 
CSR — Rumunia 13:0 
(15:8, 15:4, 15:5), Wę­
gry — Francja 3:0 (15:6, 
16:14, 15:9).

W spotkaniach drużyn 
kobiet Bułgaria wygrała 
z Rumunią 3:1 (15:10,
16:18, 15:12, 15:9). Wę­
gry pokonały Indie 3:0 
(15:2. 15:6, 15:2), a
ZSRR — Francję 3:0 
(15:2, 15:3, 15:7).

Bramki zdobyli — dla 
Szczecina: Prokopowi cz, 
Piątek i Kasprzyk, dla 
Pekinu — Dzan-Dze. Sę­
dzi owal Szlej fer.

Występ piłkarzy chiń­
skich w Szczecinie wy­
wołał olbrzymie zainte­
resowanie. Na stadion 
Kolejarza przybyło oko­
ło 18 tys. widzów, którzy 
gorąco oklaskiwali do­
bre zagrania egzotycz­
nych gości, zwłaszcza w 
drugiej połowie spotka­
nia.

Goście wykazali dobrą 
kondycję i szybkość.

Drużyna szczecińska 
grała dobrze, tylko przez 
pierwszych 25 minut. Po­
tem oddała inicjatywę 
gościom.

W drużynie Pekinu 
najlepszymi graczami 
byli obrońca De Dzia- 
thun oraz w ataku Sun 
Fu.czen i Dzan-Dze.

U gospodarzy dobrze 
zagrali Prokopowicz, Ka­
sprzyk, Bubień i Gajda.

wai
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Lekarshie
Wznowiłem przyjmowanie cho­
rych. Dr Kaź mierz Neyman, 
specjalista chorób wewnętrz­
nych. Poznań Gwardii Ludo­
wej (Wierzbięcice) 7 tel. 
19-06. godziny przyjęć: 16 
de YT*h. l2O92g

Woine posady
Gosposia z gotowaniem, ko­
chająca dzieci, potrzebna Po­
znań Rokossowskiego 101. 
M. 1, ________I2524g
Pomoc domowa na wyjazd z 
dwojgiem dzieci na wieś, po­
trzebna. Adres wskaźe Głos 
Wielkopolsh: nr 12502g
Uczciwy pracownik do młyna 
potrzebny. Pokój, utrzymanie 
na miejscu. Ciesielski. Wró- 
blewo Młyn pow. Szamotuły, 
wisgl. Poznań, telefon 60-01. 
____________ 1260 3g

Robotnik do koni potrzebny 
zaraz. — Palaczowa. Poznań, 
Górki 3._____________ 12600g
Gosposia uczciwa potrzebna.
Poznań, ul. Dzierżyńskiego 33. 
. .Galaniteria'*, __  T26J7g
Pomoc domowa potrzebna. — 
Warunki dobre. Poznań. Ko- 
ściuszki 105, tn. 9___ 12662g
Pomoc domowa potrzebna na­
tychmiast Poznań Piękna 43 
Jeżyce. 1268 Ig

Szoka posady
Samotna starsza wiejska zaj- 
tn c ssę gospodarstwem domo­
wym na staće. — Oferty Głos 
Wielkopolski dla 16154gp,

Nauka

Gosposia do lekarza potrze­
bna. Poznań Wojskowa 19. 
M. 4,________________ 12604?
Pomoc domowa młodsza, do 
2 osób, na stale potrzebna. 
Poznań. Chudobv 22, m 4. 
_____________________12612?

trzymiesięczna aowoizesna ko 
respondencvina nauka księgo­
wości Łódź skrytka 163

KI 697

Osobiste

Woźnłca samotny z utrzyma­
niem potrzebny Ogrodnictwo 
Ryrnsza. Żab kawo. Czerwonej 
Armii 36._____________12615g

jedynczej mężczyzn Smoj 
linsky (CSR) wygrał zi 
Pusztayem. (Rumunia) 
7:5, 6:1, 7:5, Cobzuc (Ru 
munTa) po ładnej grze 
zwyciężył Stojana (CSR) 
6:4, 6:4. 1:6, 6:3, a spot­
kanie Piątek — Niestrój 
zostało przerwane z po­
wodu zapadających ciem 
ności przy stanie 3:6, 
6:2, 6:3 dla Piątka.

Niespodzianką było 
wyeliminowanie rozsta­
wionego jako nr 1 w kon 
kurencji juniorów Un- 
verdrossa (NRD) przez 
Dancea (Rumunia),któ­
ry wygrał łatwo 6:4, 6:3.

Społeczne setcje sportowe
powstasą w zrzeszeniach związkowych 

do na&^zy^rodowych 
włącznie. One teś typo­
wać będą składy sporto­
wych kadr zrzeszeń i 
CRZZ oraz rozpatrywać 
wnioski w sprawie zmia­
ny przynależności orga­
nizacyjnej zawodników.

W skład 3—7-osobowej 
sekcja wejdą aktywni 
działacze społeczni, wy­
bitni fachowcy i trene 
rzy danej dyscypliny.

Powołanie społecznych 
sekcji sportowych spo­
wodowane zostało głębo­
ką troską o jak najszer­
szy rozwój wychowania 
fizycznego i sportu wy­
czynowego; dlatego też 
naczelnym ich zadaniem 
będzie pełne realizowa­
nie uchwał Biura Poli­
tycznego KC PZPR w 
sprawie kultury fizycz­
nej.

W połowie wronia i 
br. powstasią przy Wyda, i 
Kultury Fizyczaiej C^Z& i 
oraz radach głównych ?' 
okręgowych zrzeszeń 
związkowych, spotecsaae 
sekcje sportowe: gimna­
styki, lekkoatletyki, pły­
wania, siatkówki, koszy­
kówki, boksu, kolarstwa, 
narciarstwa, piłki noż­
nej, strzelectwa sporto- ■ 
wego i hokeja na lodiaie.

Sekcje te będą dla po­
szczególnych dyscyplin 
sportowych organem kon 
trolnym. W zakres ich 
działalności wchodzić bę 
dzie: kontrola pracy or- 
ganizacy jno-me tody cznej 
i wyszkoleniowo-sporto- 
wej, analiza i ocena wy­
ników działalności sek­
cji sportowych rad głów­
nych i okręgowych oraz 
opracowanie wszelkiego 
rodzaju regulaminów.

Niezmiernie wazaią 
funkcją sekcji społecz­
nych będzie przygotowy 
wanie j przeprowadza­
nie wszelkich zawodów

Na boiskach
i bieżniach

Pracownicy
t ELEKTROMONTERA przyjmiemy zaraz. Wynagrodzenie we­
dług obowiązującej si®t£i płac Plus premia. — Zgłoszenia 
Kierować tło RETEFATU PERSONALNESO ZAKŁAD PRZETWÓR­
CZY PIESZA W SWSSZęikZO.___ _______ __ __________I2649g
LABORAMT?^ (UCZESSICE BO LABO &». FORTOM) przyjm;e 
H K&Eifca Cbordlj WwrrętTzaych A. M. FtSZNAN, PRZYBY- 
SZEWSiEKEGfJ 4P, paUaSj 4fi6, ffodz. 8—-10._______ 12626g
STARSZEGO przyjffiie natychmiast „SPEDYTOR",
POZNAB. DĄBR&WWE00 S$. " ‘
esaiówfone zostaną na nsj^Ęwa. _ ___________
STRAŻNIKÓW do Strary Przemysłowej jwzyjan; P. L. L. ..LOT" 
POZNAŃ, PLAC WOŹAiO&l 3. ________K1S7°

Warunki płacy i pracy
K1865

BRY6ADEERÓW OBOROWYCH | CMŁEWMISTR2&W przyjmie za­
raz ZESPfrt PGR raZHAR, GL. INŻYNIERSKA 2. — Warunki 
pracy i płacy wecEng Oktada Zbwowega Piscy Robotników 
Rolnych. Mieszkacie zapewnione. K1871

Miejski Handel Detaliczny -
Art. Przemysłowe w Fe z na ni u

zawiadamia, że
w dniu 28, 29, i 30 sierpnia br.

sklepy będą otwarte
od g-odz. 8 do 19 bez przerwy obiadowej 
oraz w niedzielę od godziny 13 do 19.

K1853

Kupna Sziska iofealu

Dlaczego nie Imdaje się boiska 
w Krzyżanowie

Sportowcy LZS-ów wy­
kazują wielką aktyw- 
---i> czego najlepszym 

był masowy 
mistrzostwach 

wiejskiej w 
Nie wszystkie

ność, 
dowodem 
start na 
młodzieży 
Poznaniu, 
jednak LZS-y mają moż 
ność prowadzenia racjo­
nalnej zaprawy.

W takiej kłopotliwej 
sytuacji są sportowcy w 
Krzyżanowie w pow. 
śremiskim, którzy czeka­
ją na rozpoczęcie budo­
wy boiska — jak dotąd 
nadaremnie.

Ze strony gminy i 
sportowców załatwiono 
wszelkie formalności, a 
więc: PKPG zatwierdzi­
ła nakłady' kredytowe, 
zawarto umowę z Powia­
towym Przedslębior-

stwem Budowlanym, któ­
re otrzymało równocze­
śnie dokumentację tech­
niczną oraz część kredy­
tów na ten cel.

Na budowę boiska, tato 
rego rozpoczęcie miało 
nastąpić w czerwcu br. 
sportowcy wiejscy cze­
kają ze zrozumiałą nie’ 
cierpliwością.

Należy się obawiać, że 
sezon budowlany minie, 
kredyty wrócą z końcem 
roku do rezerw PKPG, 
nim Powiatowe P/zeds 
Budowlane przystąpi do 
zrealizowania swego zo­
bowiązania.

Sprawą tą, tak ważną 
dla wychowania fizycz­
nego młodzieży winny 
zainteresować się mia­
rodajne czynniki. (x)

Dążąc do umasowie- 
nia piłki siatkowej gro­
dziski Kolejarz zorgani­
zował turniej, do które­
go zaprosił 6 zespołów. 
Niestety trzy drużyny 
nie odpowiedziały na 
zaproszenie sportowców 
Grodziska, wobec czego 
do rozgrywek w siatków­
ce żeńskiej i męskiej 
stanęły trzy drużyny, 
wszystkie ze Zrzeszenia 
Sportowego Kolejarz.

W konkurencji męż­
czyzn Gostyń pokonał 
Grodzisk 2:0 i Sulechów 
2:1. Grodzisk wygrał z 
Sulechowem 2:0. Repre­
zentantki Sulechowa zwy 
ciężyły Gostyń 2:1 j Gro­
dzisk 2:0, a zawodniczki 
Gostynia pokonały Gro­
dzisk 2:0.

•

Kwas benzoesowy (benzoesan Barie stadwitki poszukują po- 
sodu) kupuje nawet w małych i koju. — Oferty Gios Wielko- 
ilościach. Mróz. Kraków Lu- polski dla 126»8g._________ _
bełska 18,____________ K1855

Mistrzostwa lekkoatletyczne ZSRR
W drugim dniu lekko­

atletycznych mistrzostw 
ZSRR rozgrywanych WLe 
ningradzie, odbyły się fi­
nały rzutu kulą kobiet, 
100 m, kobiet i męż­
czyzn, biegu na HO m 
p. pł. i 800 m mężczyzn.

W biegu na 800 m 
mężczyzn Czewgun usta­
nowił rekord ZSRR cza­
sem 1.50,4.

W rzucie 
sze miejsce 
strza ZSRR 
kordzistka świata, 
strzyni Olimpiady 
Zybina — wynikiem 15 
m. W biegu na 110 m 
P. pł. zwyciężył rekordzi-

kulą pierw 
i tytuł rni- 
zdobyła re­

mi'

Tapczan 2-osobowy, kuchenkę 
elektryczną „Siemens", west­
falkę. szafkę kuchenną sprze­
dam. — Oferty Głos Wielko 
polski dla 12617g._________
Wózek czeski orginalny. mo­
tocykl „Sachs", setkę sprze­
dam. Poznań. Swierczewskie- 
go 11 m. 26,________ 12606g
Pianino sprzedam — Oferty 
Głos Wlkp. dla 12610g

Maszynę do szycia galanterii 
sprzedam. Poznań. Matejki 56, 
m, 12.____________  12611?

Pana w białej czapce i po­
pielatym ubraniu proszę aby1 
był w niedziele tra Wildzie I 
przy kość ele, 12609g

Cegły z rozbiórki sprzedam. 
Poznań. Dąfbrowskiego 36, 
TB__J________________ 1261-Ig
Westfalkę sprzedani. Poznail- 
Ławica wieś. Grąbczowska 11, 
m. 4._______________ 1259Og
Kową willę wolnym mieszka­
niem Puszczykowie sprzedam. 
Oferty_Głos Wlfcp. dla 12592g. 

Radio „Graetz", super, ma­
gicznym okiem. 6-lasnpowe. 
stalówki sprzedam. Poznań 
Dzertyńsfcieg® 105 m. 5a.

 12590g

Sprzedaże

Siatkarz potrzebny zaraz — 
Zgłoszenia: Wytwórnia Siatki i 
Parkanowej Poznań Czerwo- 
nej Armii 23 12597? j
Potrzebna szwaczka na bu-' 
stonosze i repasarka Zgło- I 
szenia: Pracowni „Ela" Po_ 
znań KoSciehra 9 m 4 
____________ __ 12591g 
Krawaciarke rutynowaną do 
szycia krawatów u siebie po­
szukuje prywatna firma. — 
Oferty Głos Wlkp, dla 12648g 
eospotb^z potrzebny na go­
spodarstwo Zgłoszenia: Kacz-■ 
marek, Gruntowice poczta j 
Stępuchowo nowiat Wągro­
wiec_________________ 16114p*

Parcel? w Krzyżowo ikach koło 
jeziora sprzedam Oferty Głos 
W elkopolsk dla 12553g

Kamienicę narożnikową. ideal­
ną połowę 70 060. domek 1- 
rcdzirrny 35 000. willę ogro­
dem. 75 000 gospodarstwo 
50-morgowe. zabudowaniami 
koro Środy. 40 000, sprzedam. 
Metelski Poznań Czerwonej 
Armii 23. 12595g

W dniu '23 sierpnia 1952 r. zmarł

Tadeusz Lugierski
długoletni pracownik Zakładu Zbytu Energii

W Zmarłym tracimy s-umiennego i pilne­
go pracownika oraz dobrego kolegę.

Cześć Tego pamięci!
Dyrekcja Rada Zakładowa Pracownicy

KI 869

sta ZSRR — Bułańczyk 
— 14,5.

Finałowy bieg na 100 
m kobiet wygrała Ka­
łasznikowa — 12,0. W 
konkurencji mężczyzn 
na tym dystansie pierw­
sze miejsce zdobył re­
kordzista ZSRR — Su- 
chariew — 10,6.*

W maratonie, 
odbył się 25 bm. na 
sie leningradzkiej 
startem i metą na 
dionie Dynamo w 
skwie, pracownik 
chozu im. Stalina — Da- 
wydow uzyskał najlep­
szy dotychczas wynik w 
tej konkurencji 2:23.59.

który 
szo- 

ze 
sta- 
Mo- 
koł-

W ramach „Tygodnia 
otwartych boisk“ odby­
ły się na boisku im. Han 
ki Sawickiej zawody pił­
karskie pomiędzy kawa­
lerami, a żonatymi ZS 
Unii. Spotkanie zakoń­
czyło się wynikiem 4:1 
(0:1) dla kawalerów. 
Bramki dla zwycięzców 
zdobyli: Rozmiarek — 2, 
Pajchrowski i Ferstz po 
1, dla pokonanych — A- 
damowski.

Drugie spotkanie w ra­
mach „Tygodnia“ roze­
grali koszykarze Unii z 
niezrzeszonymi członka­
mi drużyny „Orzeł" od­
nosząc zwycięstwo w sto 
sunku 38:14 (17:5).
Punkty dla Unii zdobyli: 
Robiński 19, Kudliński 
6, Krakowski — 5, Stań- 
kowski 1 Kaczmarek po 
4, dla niezrzeszonych: 
Anders 10 i Rademacher 
— 4.

■OGŁOSZENIA DROBNE
.......................... . .................. .

Pies wilczyca na' sprzedaż. — 
Poznań, zrt. Madalińskiego 13. 
m 27. 161_12p
Dom nowy 2-morgowym ogro­
dem w Mogilnie 65 000 zś. 
sprzedam. Zgłoszenia: Mogil- 
no. Osiedle 9. m. 3___12593g
Parcele: 4000. 2000 1000
m2 Pod olany 980 m’ Wino­
grady. 1150 nr Gór czyn, 
1250 tn- opłotowan?., korzy­
stnie sprzedam Metelski, Po­
znań. Czerwonej Armii 23.

12594?
Parcele 800-metrowe opłoto- 
wane, Winogradach Janiko­
wie, blisko tramwaju, pGimor- 
gowa Ratajach. Nara-tnowiaach 
od 18 000 poleca: Dutkiewicz. 
Poznań Dzierżyńskiego 105.

12527?

Kamienicę komfortową. Ma­
tejki, 1>4 część oraz kilka 
korzystnych parcel sprzedam. 
Pracel. Poznań Szymańskie­
go 8. 12596g

Pianina dobrze utrzymane — 
sprzedam Adres wskaże Glos 
Wielkopolski dla 12639g

Dom 1-rodzinny, wolny ogro­
dem przy' Poznati u. sprzedam 
lub zamienię na marę gospo­
darstwo lub dom kilkumorgo- 
wym ogrodem Oferty Glos 
Wielkopolski dla 126-59g.

Radio „Pionier" sprzedam.
Poznań. Mazowiecka 6 m 4. 

____________________12646g
Poideł, poduszki, spodek, dy­
wan. sprzedam. Poznań Ro­
kossowskiego 126 m. 8 
____ 12643g

Wirówkę sprzedam — Lasek,
Podgórna 44. 12665g

WtJzek koszykowy sprzedam.
Poznań. Gwardii Ludowej 29. 
m. 2. 12652g

2 pokoi kuchnią za zwrotem 
Domek z ogródkiem w okolicyj kosztów , remontu poszukują. 
Poznania, parcelę Gór czynie, i Oferty Głos Wlkp. dla 12624g. 
Janikowie, kupię Oferty Gios 
Wielkopolski dla 12607g.___
Kamienicę ze składami w 
dzielnicy handlowej kupię. Po­
średnicy wykluczeni Oferty i 
Głos Wlkp. dla 12628g._____  j
Zbiór znaczków pocztowych 
kupię. — Oferty Głos W^el- 
ko-poiski dlą . 12625g._______
Wywrotki (lorki) poj 0,75 
oraz 1 m3, rozstaw toru 600 
mm szyny kolejki polnej wy­
sokość 70—8o mm, kupię. 
(Oferty podaniem ceny Głos 
Wielkopolski dla 12620g.
Dom kilkupokojowy kupię. — 
Oferty Grós Wlkp. dla 12636g.
Jadalnię okazyjnie kupię. — 

•Oferty Głos Wlkp. dla 12630g
Barak mieszkalny lub gospo­
darczy kupię zaraz. Jan Sa- 
wala. Przeżmirów, poczta Po_ 
znań 20_____________ 1.2695?
Obrączki ślubne (parę) kupię. 
Oferty Głos Wlkp, dla 12669g.
Wózek dziecięcy czeski, głę­
boki, kapsę. Oferty Glos Wiel- 
kopolskj dla 12672g
Parcelę Puszczykow o Pu- 
szczykówktt od właściciela ku­
pię. — Oferty Głos Wielko­
polski dla 12688g.

Zamian?

Kończący studia lekarskie szu­
ka pokoju Oferty Głos Wiel- 
kopolskj. dla 1262 tg________
Młoda profesorka z prowincji 
poszukuje pokoju. Oferty Głos- .

I Wielkopolski dla „12638g____
—

Pokój z kuchnią, samodzielne, 
zamienię na 2 pokoje z ku­
chnią. Poznań. Czerwonej Ar­
mii 30, m. t8_______ 126t3g
Zamienię 1 pokój kuchnią, ła­
zienką w centrum Wrocławia 
na 2 pokoje kuchnią, wygody, 
Leszno lub Poznań Wszelkie 
koszty zwrócę. Głogów, ul. 
Stalina 40a Fot0 „Irena". 
_____________________ K1866
2 poko|e kuchnią Zielonej 
Górze. śróKtmie5c:u. zamienię 
na podobne względnie mniej­
sze Poznaniu. — Oferty Głos 
Wielkopolski dla 12629g,
Trzypokojowe piękne zamienię 
na 1-pokojowe kuchnią ła­
zienką — Oferty GTos Wiel- 
kopolsk dla 12637 g_______
Dwa duże pokoje kuchnia, ła­
zienką, ogródkiem, ubikacją, 
samodzielne, dzielnicy willo­
wej. zamienię na 2 mieszka­
nia mnejsze. — Oferty Glos 
Wielkopolski dla_ 12634g._
2 pokoje kuchnią, samodziel­
ne. komfort (Łazarz) zamie­
nię na 2‘/2-pokojowe Oferty 
Głos Wlkp. dla 12644g

Studentka IV roku medycyny 
poszukuje pokoju z wygodami 
możliwie śródmieście. Oferty 
Głos Wlkp. dla 126-33g.____
Student poszukuje pokoju. — 
Oferty Głos Wlkp. dla 12641g.
Samotny pracujący, często po- 
tfcfiźy. szuka pokoju. — Oferty 
Głos Wlkp. dlą 12645g.____
Spokojna krawcowa szuka po­
koju moce być wspólny. — 
Oferty Gos Wlkp, dla 12647g.
Lokata na pracownię poszu­
kuję za zwrotem kosztów. — 
Oferty .Głos Wlkp. dła _l_2661g.
Studentka poszukuje pokoju. 
Oferty G-os Wlkp, dlą 12660g
Samotna pracująca poszukuje 
pokoju umeblowanego lub pu­
stego. — Oferty Głos Wielko­
polski dla 12653g.

Dzierżawy
52 morgi oddam w dzierżawę. 
Żywy. martwy inwentarz za­
mienię na domek z 4—5 mor­
gami w Poznaniu lub okolicy. 
Oferty Głos Wlkp. dla 12664g.

Zguby
Zgubiono książeczkę wkładową 
Gminnej Kasy Spółdzielczej 
w Poznatrin Rokossowskiego 
47. nr 527-119/142 na na­
zwisko Waleria Paetz. Swa­
rzędz.________________ 12480g
Zgubiono kartę meldunkową. 
Maria Puzio. urodzona 22 stp. 
cźhia 1935 w Gnieźnie, obec­
nie zamieszkana Międzylesie, 
poczta Damasławek, pow. Wą­
growiec,______________16155?
Zgubiono książeczkę Ubeznie- 
czalni Społecznej na nazwisko 
Stan isiaiw_Nawicki____ 1261_?g
Zgubiono książeczkę Ubezpie- 
czalni Społecznej na nazwisko 
Ludwik Zabrocki.______12663g
Zgubiono książeczkę Ubezpie­
czała! Społecznej nr 46783243 
na nazwisko Stanisław Pol- 

' cvn.__________________12656g

Pokoik z dużia. kuchnią, śród­
mieściu niski parter, zamie­
nię na 2-pokojowe. Zwrócę 
koszty remontu. Oferty Głos 
Wielkopolski dla 12666g

26 sierpnia zginął p:es polow- 
czyk bryzowy, mosiężną obro­
żą. — Poznań Winklera 18. 
m. 3. telefon 63-38. 12678g

Różne
Podnosimy oczka na poczeka­
niu. Poznań, Rokossowskiego 
32, m. 7a.___________12651g

Błam jagnięta btafię 1200, ma­
szynę szewską 1500 sprzedam. 
Kowalski, Poznań. Chwalisze- 
WO 66 12684g

Pokój z kuchnia i działkę, 
zamienię na pokój kuchnią. 
Oferty Głos Wlkp. dla 12671g.

Samodziały wyrabiam z po­
wierzonej przędzy. Poznań, 
Rokossowskiego 58. 12691g

l

W dniu 27 sierpnia 1952 r. zmarła, po długich 
i ciężkich cierpieniach opatrzona Sakramentami sw., 
nasza najukochańsza matka sostra. teścowa i bab- 
cia- z Pujankuw

Balbina Donatowa
przeżywszy lat 68.

Wprowadzenie zwłok do kościoła parafialnego w 
Kaźmierzu, powiat Szamotuły odbędzie się w sobotę, 
30 bm., o godz. 10 po czym msza św. z wigiliami 
i pogrzeb. w ciężkim smutku pogrążeni

dzieci, wnuki i rodzina 
Kaźmierz. Poznań, fceba. Bydgoszcz Bolewice.

12694g

3

Wacław Burzyński
Wacław Frankowski

Poznań. Gwardii Ludowe] 5.
Komornik-, Stęszew.

W Środę, 27 sierpnia 1952. zmarł nagle namaszczo­
ny Olejami św. mój najdroższy maż. nasz najukochań­
szy ojciec brat teść • wuj, śp

Futro karakułowe, duże błam 
koty sprzedam. Poznań So- 
łacka 18/20, m, 9. 12623g
Samochód tonów kę .Merce­
des" sprzedam. Poznań Małe 
Garbary 4 m 1. od 11—13 
i 16—17.30 16156P

Ogłoszenia
drobne do ,Głosu Wielkopoist lego 
rzyjmują oróc2 naszego Biura Ogłoszeń także 

wszystkie urzędy agencie docziowe.

Dnia 27 sierpnia 1952 zmati, po długich i ciężkich cierpieniach, opa­
trzony Sakramentami św., mój ukochany mąż, nasz drogi ojciec, śp.

przeżywszy lat 46.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 30 bin., o godz. 10.45 z kaplicy cmen­

tarnej Bożego Ciała na Dębcu przy ul. Bluszczowej. Msza św. odpra­
wiona zostanie nazajutrz o godz. 8 w kościele Bożego Ciała.

W ciężkim smutku pogrążeni 
żona, syn, córka i rodzina 

12697g

. < . mlstn rzeźnick|przeżywszy lat 71.
Wprowadzenie zwłok 

nurnikach odbędzie się 
po czym nabożeństwo

do kościoła parafialnego w Kn­
ur sobotę, 30 bm.. o godz. 9.30. 
żafobne z wigiliami ■’ pogrzeb.

Ciężko strapieni
inna córka, zrtć i rodzina
Poznań 12676g



Młodzież ostrowska
—W Golinie, powiat Konin, 

brak jest stałego kina? Mia­
steczko to liczy około 3 ty­
siące mieszkańców, którzy 
spragnieni są jakiejkolwiek 
rozrywki.

...również w Golinie nie ma 
dotąd ani jednego dentysty? 
Czyżby Wydział Zdrowia przy 
Prezydium PRN w Koninie 
sądził, że mieszkańcy Goliny 
nie cierpią na ból zębów?

...natężenie gazu w Rawi. 
czu jest tak słabe, że gospo­
dynie w żaden sposób nie 
mogą ugotować na nim obia­
du? Zdarza się często, że 
gazownia puszcza zamiast 
gazu powietrze, lub zupełnie, 
wyłączy dopływ gazu.

...Prezydium MRN w Gro­
dzisku Wlkp. nie pomyśli o 
ukończeniu prac przy oczysz­
czaniu stawu w parku miej­
skim im. Gen. Świerczew­
skiego? Oczyszczenie iospom. 
nianego stawu rozpoczęte zo­
stało w ubiegłym roku. Na­
prawdę, żółwie tempo!

...Prezydium PRN w Obor­
nikach odsyła pracowników j 
PCD po przydział węgla do\ 
Ekspozytury w Poznaniu? 
Jako pracownikom PCD za­
trudnionym w powiecie c- 
bornickim, przysługuje im 
przydział węgla na miejscu 
pracy.

...w Śremie, szczególnie w 
soboty i dni przedświąteczne 
zawodzi dystrybucja chleba? 
świat pracy z rozgorycze­
niem czeka, aż PSS „Jed­
ność” w Śremie nareszcie 
sprawę tę ureguluje.

...w Kamieniu, powiat Koś­
cian, nie przykryje się zbior­
nika, znajdującego się obok 
szkoły podstaioowej, do któ­
rej ściekają wszelkie nieczy­
stości od inwentarza? Co na 
to komisja sanitarna?

podejmuje zobowiązania
dla uczczenia Konstytucji

Młodzież Ostrowa Wlkp. 
ukończyła ostatnio zebrania 
sztafety konstytucyjnej, gdzie 
podsumowano wykonanie do­
tychczasowych zobowiązań 
zlotowych i podjęto nowe. W | 
Zakładach Naprawczych Ta- pa-
boru Kolejowego zebranie od < rowozem z Ostrowa do Pyst- 
było się w dwóch grupach, kcwic na zaoszczędzonym 

| smarze. Oprócz zobowiązań 
produkcyjnych, wyrażających 
się kwotą 29.991,20 zł mło­
dzież podjęła cały szereg zo­
bowiązań w ramach pracy 
społecznej. (Hof)

tworzyć trzy brygady mło­
dzieżowe oraz podnieść dy­
scyplinę pracy.

Również zobowiązania pod 
jęli młodzieżowcy z Węzła 
PKP, m. in. ob. Cieluch zo­
bowiązał się przejechać pa-

Żółwim krokiem
14 bm, o g. 17 został nadany 

list ,,express—polecony" z miej 
scowoścj Siemianowice, powiat 

| Katowice, do Wielichowa, pow. 
! Kościan. Przebył on trasę tę w 
| naprawdę expressowym czasie 
I bo, tylko w ciągu 5 dni. Jakie 

były jego koleje 1 losy?. ja<k 
i wynika z datownika pocztowe. 
■ go. wyżej wspomniany ljst byt 
| „już" w dniu 17. 8. 52 r. w U- 

rzędzie Pocztowym w W ikowie 
Polskim, natomiast do Wielicho 
wa oddalonego o 9 km do rąk 
adresata ob. Anny Frąckowiak 
nadszedł 19 bm,

Z powyższego faktu wynika, 
te jeszcze na niektórych placów 
kach pocztowych, pracują ty­
pów] biurokraci, których nawet 
nie wzrusza nalepka ,,Express‘‘, 
świadcząca że sprawa była b. 
Pilna (MM)

cenne zobowiązania, dając 
tym samym dowód zrozumie­
nia znaczenia Konstytucji 
dla naszego narodu. Młodzież 
podjęła się wy konać plan, 
nałożony na brygady przy 
zwiększonej wydajności pra­
cy, dając cztery wagony wię­
cej, niż przewidziano, za­
oszczędzić 15 ton blachy, u-

Aktualności 
Ostrowa

Po długiej dyskusji, która 
znalazła swój wyraz na ła­
mach prasy ustalono, że po­
prawnie należy wymawiać: 
„w Ostrowie Wielkopolskim". 
Jedyną instytucją, która u- 
porcz.ywie odchyla się od te­
go stanowiska jest ostrowski 
browar, który na nalepkach, 
umieszczonych na butelkach 
z piwem drukuje uporczywie: 
Państwowy Browar w Ostro* 
wiu Wlkp.

W Ostrowie otwarto nie­
dawno nowy ogródek jorda­
nowski, który cieszy się du­
żą frekwencją dzieci i ich 
rodziców. Urządzenia zaba­
wowe są tam wspaniałe, jed­
nak zapomniano o bardzo 
ważnej rzeczy, która sprawia 
dużo kłopotów dzieciom i ich 
opiekunom. Nie pomyślano 
bowiem o toalecie, której 
brak zmusza niejednokrotnie 
przebywających w ogródku 
do szybkiego powrotu do do­
mu. Należałoby również zwró­
cić uwagę rodziców ną znaj­
dujące się w ogródku kosze 
do śmieci. Zanieczyszczanie 
terenu różnymi odpadkami 
i papierami niezbyt dobrze 
świadczy o wyrobieniu oby­
watelskim.

CAF — fot. A. Piwoński
PRZED NOWYM ROKIEM SZKOLNYM

Na zdjęciu: młodzież zaopatruje się w teczki i torni­
stry w warszawskim CDT.

obradowało przed rozpoczęciem nowego roku szkolnego
Na trzydniowej konferencji 

sierpniowej nauczycieli po- 
. wiatu wolsztyńskiego prze, 
analizowano dokładnie wszy­
stkie dotychczasowe osiągnię­
cia i błędy oraz wytyczono 
linię postępowania w nowym 
roku szkolnym. Dwa wnikli- 

; we referaty I sekretarza 
i Kom. Pow. PZPR Peplińskie- 
' go i kierownika Wydziału O- 
światy Borkowskiego wyzna­
czyły jasny cel pracy nauczy­
cielskiej w duchu leninow- 
sko-marksistowskiej nauki. 
Szeroka dyskusja, w której 
nie szczędzono słów krytyki 
i samokrytyki, dowiodła, że 
wychowawcy chcą dobrze 
spełnić swe obowiązki w nad­
chodzącym roku szkolnym.

A oto krótke omówienie sy­
tuacji szkolnictwa w powie­
cie wolsztyńskim. W ub. roku 
było 57 szkół podstawowych, 
do których uczęszczało 5242 
uczniów. Frekwencja młodzie, 
ży w szkołach wynosiła 97,8n/o, 
wysuwając pod tym wzglę. 
dem powiat na czołowe miej­
sce w okręgu. Z nowym ro­
kiem szkolnym dzieci będą 
uczęszczały do szkół wiej­
skich w lepszych niż dotych­
czas warunkach, gdyż stopień 
organizacyjny zostanie pod­
niesiony w 6 szkołach. Umo-

żliwi się więc każdemu dziec­
ku wiejskiemu ukończenie 
szkoły 7-klasowej w promie­
niu 4 kilometrów.

Dobrymi osiągnięciami mo­
gą poszczycić się szkoły w 
Łąkiem, Kębłowie, Rakonie­
wicach, w szkole TPD, gdzie 
odsetek ocen niedostatecz­
nych był niski.

Na terenie wiejskim wielu 
nauczycieli daje przykłady 
dobrej pracy społecznej. Wy­
różnić należy tu szczególnie: 
Jana Lorenca, Leona Perka, 
Kazimierza Wietrzy kowskie. 
go, Józefa Piętkę, Tadeusza 
Fruauffa, Joachima Kudliń­
skiego, Joannę Sobańską, 
Kazimierza Dobrowolskiego, 
Stanisława Śliwińskiego, Al-

Każdy rolnik 
dokonuje lustracji 

pól ziemniaczanych
i zwalcza 
stonkę!

kronika 
sierpie!

Księżyc w
zach

Słonce 57
18.49

Zachmurzenie zmienne i 
miejscami przelotne opady. 

|| Temperatura maksymalna od 
16 st. C do 22 st. C. Wiatry 
umiarkowane zwłaszcza na 
północy dość silne i porywi- 

j ste z kierunków zachodnich 
i i północno-zachodnich.

fonsa Pierzchalskiego i Jana 
Rosińskiego. Słabo pracowa­
ły rady pedagogiczne w Siedl­
cu, Kaszczorze, Obrze, a ko­
mitety rodzicielskie obok i 
wymienionych gromad rów- I 
nież w Kiełkowie i Jabłonnie.! 
Do stale podwyższającej swo- | 
je kwalifikacje i przodującej i 
kadry nauczycielskiej należy | 
już wielu młodych wycho­
wawców, m. in.: Leon Prus, 
Bożena Dalaszyńska. Czesła­
wa Bodniakowa, Alojzy Sta­
szewski, Feliks Janowicz, 
Franciszek Dudziński .oraz 
przewodniczący i opiekuno­
wie drużyn harcerskich: Te­
resą Pochanke, Teresa Szlach 
ciak, Maria Bartnicka i Jó­
zef Mazgaj czy k.

W obszernej dyskusji wy­
powiedzi młodej, 22-letniej ' 
Bożeny Dalaszyńskiej z Tar­
nowy, Lorenca z Kębłowa i 
Piętki z Adamowa świadczy­
ły, że nauczyciele zdają sobie 
sprawę z nałożonych na nich 
obowiązków i że obowiązki te 
wykonają z zapałem. Z kolei 
omówiono potrzebę ideolo­
gicznego samokształcenia w 
pracy zawodowej w MOZ-ach 
i ZOZ-ach. Podsumowania 
dyskusji dokonał przedstawi­
ciel KW PZPR — Czesław 
Kałużny. (hk)

Dyżur pełni: Państw. Szpital 
|i Kliniczny im. Pawłowa 
|| (chirurgia i interna), ulica

Długa 1/2, tel. 30-04

APTEKI:
nr 173: Dzierżyńskiego 275

i. nr 102: Rokossowskiego 72
nr 117: Kraszewskiego 12

|j nr 95: Marcinkowskiego 11

WYDAWCA: Instytut Prasy 
„Czytelnik", NAKŁADCA: RSW 
„Prasa".

W pięknym parku im. Da­
szyńskiego, gdzie wielu miesz 
kańców miasta odpoczywa po 
całodziennej pracy, nie wszy­
stko jest w porządku. Znaj­
duje się tam mianowicie sa­
dzawka, w której z powodu 
hodowli ryb, kąpiel jest wzbro 
niona. Tymczasem w upalne 
dni wiele dzieci korzysta tam 
z kąpieli, a co gorsze, w go­
dzinach wieczornych amato­
rzy piesków urządzają w sa­
dzawce kąpiele dla swych u- 
lubieńców" Rodzice powinni 
pouczyć swe dzieci, że nie 
jest to miejsce przeznaczone 
do kąpieli, zaś amatorami 
kąpieli psów winny zaintere­
sować się organa M. O. i u- 
krócić ich swawolę.

j Teatry
' OPERA — g. 19

„Halka"
' POLSKI — g. 18.30

„Balladyna"
NOWY — g. 19

„Tajna wojna"
Gniezno — „Robert

Cooper oskarża"
Kina
APOLLO — g 15. 17. 

19 i 21 — ..Wilhelm 
Tell"

BAŁTYK - g. 15.30, 
18 i 20.30 „Ditta"

MUZA - g 16 . 1E i 20 
I ..Ber adresu" 
! RIALTO — g. 16 18 i 
I 20 „Złote jezioro"
WARTA — g. 14 i 16 

„Siedmiu śmiałych",

CO - GDZIE — KIEDY
g. 18 i 20 — „Uciecz­
ka z niewoli"

L 15. 17 1
i 19 ..Na arenie*

PIAST — g. 19 
„Dziewczyna u źró­
dła"

FOTOPLASTIKON — 
g. 10—22 — „Wzdłuż 
Łaby"

Radio
Program II 

fala Poznania 249 m 
5.05, 7.55, 12 04, 14, 17. 
18.50 (P), 21. 23.50

Koncerty:
5.20 (P). 6.50 — styli­
zowana muzyka lu­

dowa, 12.15 — Bayer 
„Wieszczka lalek", 
13.20, 14.15, St. Po­
piel „Suita iudowa", 
14.30, 16 — popular­
ny, 16.20 (P) — Stra­
szny dwór, 17.15 — 
śpiew, 18 <P) — ta­
neczny, 19.05 (P) — 
recital klawesynowy.

Audycje innec
5.10 — dla wsi. 6.20 
(P) — lokalne i aktu­
alności, 8.30 — dla 
obozów i kolonii, — 
11.45 — głos im-ją ko­
biety, 12 30 dla wsi, 
13.15 (P) — lokalna 
i informacje. 15.10 —

fragment powieści 
H. Manna „Podwład­
ny", 15.30 — dla
dzieci, 17.45 — Chiny 
Ludowe budują no­
we życie, 18.20 (P) — 
dyskusja dlaczego 
dzieci kłamią, 18.30 
radiowy klub racjo­
nalizatorów, 19.25 (P) 
nasze plany produk­
cyjne, 19.30 — muzy­
ka i aktualności. 20 
ludziom „łanu 6-let- 
nifigo. 20.40 — „Tra­
gedia jugosłowiań­
ska", odcinek książki 
O. Malcewa, 21 50 — 
znacie to, więc po­
słuchajcie

Sport:
22.20 — reportaż z 
Wyścigu Kolarskiego 
Dookoła Polski

REDAGUJE ZESPÓŁ.
REDAKCJA: Poznań, ul. Grun. 1 

waldzka 19, II ptr. Telefony*.' 
centrala (łączy wszystkie działy) 
62-70, 64.75, redaktor naczelny 
78.76, sekretarz redakcji 74.36, 
dział miejski 79-88, dział listów 
1 interwencji 78-57, 78-64, redak. 
tor dyżurny (do godz. 22) 64.7S, 
drukarnia (nocny) 64.72. Głodzi, 
ny przyjęć w redakcji: od 10 
do J2.

ADMINISTRACJA: Poznań, ul 
Grunwaldzka 19, parter.

PRENUMERATA: zamówienie 
przyjmują wszystkie urzędy 
pocztowe, listonosze oraz kioski 
gazetowe.

OGŁOSZENIA: Biuro Ogto- 
szeń RSW Prasa, Poznań, ul. 
Świerczewskiego J, tel. 62.51, 
konto PKO Poznań V 5220.110. 
Biuro czynne od 7 do 16.30, w 
soboty do 14.30 Za dział og?o. 
szeń redakcja nie odpowiada.

DRUKARNIA: Zakłady Gra. 
ficzne im. Marcina Kasprzaka 
Poznań, ul Wawrzyniaka 39.

K—3—12740

— Milczeć! Powtarzam rozkaz operacyjny: Kapral Gam. 
rok wiąże nieprzyjaciela od czoła. Obejmuję dowództwo 
grupy oskrzydlającej, w ciągu nocy forsuję Wisłę, ude­
rzam... Gamrak, powtórzyć rozkaz.

Gamrak ciągle stał na baczność, tyle, że butelkę w 
krzaki cisnął. Ale rozkaz powtórzył w wersji skróconej:

— Ja, na miazgę, panie generale.
— Bardzo dobrze! — Friedeberg był zachwycony: — 

uczcie się, Mineyko! Sedno, sedno trzeba uchwycić. Właś­
nie na miazgę! No, tymczasem możecie spocząć. A my, 
do dzieła!

Szamotali się teraz z Mineyką przez parę minut, gene­
rał pchnięty w dół, do Wisły, adiuant w pas go chwytając 
i na kolanach niemal prosząc: do wieczora. Gamrak od­
szedł i terali powrócił, bardzo ponury:

— Jak na miazgę, to mi gwizdać na wszystko Myślałem 
garaż otworzyć w Przemyślu, a jak tak. to pies go w mor­
dę. Więcej chować nie będę!

Zrozumieli to przemówienie dopiero gdy skończył i wy­
ciągnął rękę — z półlltrem spirytusu:

— Ńa czarną godzinę, myślałem No. nadeszła.
Rzucili się nań, starką już rozśrubowani. Najgorszy oył 

brak zagrrchy Mineyko zerwał z głodu parę jagód, ale 
pluć zaraz począł, łaskotliwe zanadto nasiona, żłopali 
spirytus zagryza i ac jeno długimi łykami wrześniowego 
powietrza którymi usta, gardło, przełyk starali się ochło­
dzić. przemyć no ogniu i smrodzie spirytusowym.

Potem butelkę w krzaki sami w dół. Mineyce spirytus, 
jak powódź wszystkie opery rozwalił, spieszył teraz, Fie- 
deberga popychał, przerażony, że nie zdążą na czas prze­
sunąć śrecmich czołgów do przeprawy Generał toczył się 
z góry piasek za nim złotawym strumyczkiem, dziewanny 
samotnei się chwycił nrzez sekundę spadkiem gwałtow­
nym przerażony przez dwie sekundy dziewanna ciężar 
generalskiego kałduna dzielnie trzymała, potem z korze­
niami prysła leciał na dół. jak pochodnią wymachując 
jej ognistą u góry, włochatą 1 szarą niżej łodygą.

Gamrak stał, patrzył za nim, mruczał. Potem zawrócił 
między sosenki, wlazł do samochodu. Po minucie, pry­
chając i warcząc samochód wynurzył się z gęstwiny, za­
kręcił, drogą cmentarną pojechał z powrotem na zachód.

Nie widzieli go, od krzaczka do krzaczka toczyli się nad 
Wisłę. Chłodek twarze im obmył, mlasnął piaseczek szary 
od wody. — Łódki, łódki poszukam — przypomniał Mi­
neyko.

— Co tam łódka! Łódką żadna sztuka! — odparł Frie­
deberg. — Wpław!

— Rozkaz! — krzyknął Mineyko i skoczył, przepisowo 
ręce przed sobą zwierając łukiem, głowę chyląc, wygina­
jąc się. Woda plusnęła, zwarła się nad nim, po dziesięciu 
metrach wypłynął i długimi, kraulowymi zamachami za­
czął przemierzać rzekę.

— Jak książę Józef! — z zachwytem pomyślał Friede­
berg. Zapomniał o mineykowej fantazji z czołgami i prze­
ciwnatarciem. ta elsterska ogarnęła mu teraz umysł. — 
Jak książę Józef! Także wiejąc! Także przez rzekę? — 
Nachylił się, dłonią klepnął mętnawą i chłodną wodę: 
— Ale! Tamten gdzieś w Saksonii, a tu nasza kochana, 
śliczniutka Wisełka! — Ten wzerląd jakby szturchnął go 
w kark, całym ciężarem rzucił się przed siebie, grunt tra­
cąc, prądem porwany, znowu na chwilę oprzytomniał: — 
pływać nie umiem! — i zaraz odpowiedział: — a książę 
Józef umiał? Woda była chłodna, do ust wdzierała się 
przemocą, zęby rozpychając jakby pięściami. — Bez 
sensu! Tonę! — to krzyknął i zaraz myśl głupia: a książę 
Józef z sensem?

I zaraz potem zaczął rękami wymachiwać, rzucać się 
w szybkiej wodzie, bulgotać wołaniem o pomoc. Ciężkie 
buty generalskie, ciężki mundur, wodą wezbrany, brzuch 
ciężki, ciężar starości. Może jeszcze coś myślał, ale skąd 
wiedzieć, co myślą topielcy.

27 --------

Proroctwo nieboszczyka Knothego nie sprawdziło się 
w jednym punkcie: myślał, że wróg spod Opola do War­
szawy dotrze w dwa tygodnie, a może i później. Tymcza­
sem tydzień wystarczył grupom pancernym z armii Rei- 
chenau’a, aby porozbijać, jak kręgle w pojedynkę wysta­
wione dywizje armii Łódź, a potem tomaszowskiej grupy 
armii Prusy i obsadzić południowo-zachodnie przedpole 
stolicy.

Ale sens ogólny niemieckiego manewru sprawdzał się 
aż nadto dokładnie. Dolne, południowe skrzydło armii hi­
tlerowskiej, zaraz po dojściu czołówki pod Warszawę sze­
regiem oskrzydlających manewrów dywizji zmotoryzo­
wanych odcięło resztki tomaszowskiej grupy armii Prusy 
i całą grupę skarżyską od Wisły, po gwałtownych, ale krót­
kich starciach zmuszając je do kapitulacji. Bardziej na 
południe armia Kraków, po odwrocie ze śląska, stała przez 
kilka dni nad Dunajcem i Nidą, nie nagabywana zbytnio 
od czoła przez Niemców, którzy w tym czasie przepychali 
przez karpackie przełęcze swoje słowackie dywizje, oskrzy­
dlając ją od południa.

Jeszcze gorzej było na północy. Dziwna i ponura hi­
storia różańska otwarła przed Niemcami linię Narwii. 
Armia von Kluge, przełamawszy w pierwszych dwóch 
dniach cienką zasłonę polską w korytarzu, zostawiła przed 
armią Toruń siły nie większe od jednej dywizji Land- 
wehry, resztę zaś, z drugą dywizją zmotoryzowaną i trze­
cią pancerną na czele — przerzucił błyskawicznie przez 
gęstą sieć drogową Prus Wschodnich, tworząc na lewym 
skrzydle armii Kuchlera, silne i ruchliwe ugrupowanie, 
przeznaczone d.o gwałtownego uderzenia na południe, na 
spotkanie wyłażących z lasów karpackich dywizji Lista.

Szczęki psa hitlerowskiego zwierały się coraz silniej 
dokoła Warszawy. Około dziesiątego września znakomita 
większość polskich ugrupowań operacyjnych była już nie­
zdatna do walki na szeroką skalę. Naczelne Dowództwo 
z Brześcia nie posiadało z nimi stałej łączności. Impro­
wizowane właśnie fronty i nowe armie, jak na przykład 
armia Lublin, mająca bronić środkowej Wisły były fik­
cjami — wobec braku sprzętu, braku odwodów, braku 
dowodzenia od góry, wobec, przede wszystkim liczebnej 
i technicznej przewagi nieprzyjaciela.

Ale w tym czasie, gdy ze szczątków rozbitych dywizji, 
z niezorganizowanych kompanii marszowych, oddziałów 
Obrony Narodowej, P. W. i temu podobnych namiastek 
wojska usiłowano lepić na wschód od Wisły jakąś wy­
imaginowaną siłę obronną, na zachód od Warszawy, znaj­
dowała się jeszcze blisko czwarta część wojsk polskich — 
prawie dziesięć dywizji piechoty — przeważnie nietknię­
tych, nie naciskanych przez nieprzyjaciela, rozporządza­
jących więc swobodą ruchów.

(Dalszy ciąg nastąpi)
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